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Orleanidzi we Frohsdorfie. 
Posępny dworzec neustadzki niezwykłych miał 
w tych dniach gości. 
W pósępnem milczenin przesuwali się oni przez 
sale czekalne, jakoby dążąc na jaki akt żałobny... 
„ To ksiażęta orleańscy, $pieszący z swoim PA. 
tem do łoża dogorywającego roy, który na przyję- 
cie ich wysłał liczną swoją Świtę. 
Wszyscy panowie ubrani byli po cywilnemu. 
Hrabia Paryża, który się chętnie pozwala nazy- 
wać „delfinem królestwa”, jest mężczyzną o wyso- 
kiej, szezupłej postaci, o błękitnych oczach, jasnych 
włosach i takimże zaroście. Uderza on podobień- 
stwem do matki, księżniczki meklemburskiej, przez 
eo ma bardziej germański aniżeli francuski typ. Mó 
wi wolno, ważące ostrożnie każde słowo, 
DR A: „40 Š 
BZ n Jo Parti F erdynand d'Alencon, jest na- 
prawdziwym. pierwowzorem francuskiee 
eleganta. Szczupła ogorzała od łoń swak ay 
śmiało patrzącemi oczyma, ly i asiki q h jd- 
ką à la Henri datne is x pda + ss wasikiem i birod. 
że obejście kdo jak tak aiaia wagogo., Wszak- 
fak melodyjny, PR ta, Maaa E Eion 
pranan ; p wia on ze wszystkich książąt 
przy; jsze wrażenie. 
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ła twarz syna Ludwika Fili 
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dworu roy zdał raport księcior (E Bekrit 
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stojne grono, nie mówiąc już do siebie ani słowa, 
skierowało swoje kroki ku czekającym powozom. 

Hrabia Chambord kazał wysłać swoje własne ek- 
wipaże na spotkanie przypuszezalnych spadkobier- 
ców. We Frohsdorfie i okolicach znane one są pod 
nazwą ekwipaży dworskich. Na drzwiezkach, la- 
tarniach, na chomontach koni i guzikach liberjistan- 
greta widnieje herb pana na Frohsdorfie, srebrzysta 
więdnąca już dzisiaj lilja... Í 

Służba pałacowa w galowym stroju tworząc szpa- 
ler, oczekiwała książąt. W przedsionku, którego 
strzeże marmurowa dziewica orleańska o rysach 
prąd Berry, przyjęli przybyłych hr. de Monti 
i Siwik I tu powitanie było niemniej formal- 
a rabina Chambord, oczekująca książąt w swo- 
mA apartamentach, zamieniła z nimi krótkie oziębłe 
u Ba. ! zaprowadziła ich do pokoju chorego. 

0g wie jakie sprzeczne uczucia walczyły w ser- 

cach przybyłych, jakie myśli tłaczyły ich umysły... 

Hrabia Chambord, owo niegdyś z taką radością 
witane przez legitymistów dziecię, które. narodziło 
się w sześć miesięcy po zabiciu ojca, ów mąż, który 
zapytany po manifeście księcia Plon-Plon, dlaczego 
się nie odezwał, nie skorzystał ze śmierci dyktatora 
rzeczy pospolitej, odpowiedział: „dałbym dziesięć lat 
życia, gdybym mógł na chwilę zasiąść na tronie 
Francji”, dogorywa dziś, nie ziściwszy pokładanych 
w nim nadziei. Schorzały, zmieniony do niepozna- 
nia, otulony w aksamitny szlafrok, wita swoich kre- 
wnych, Przed majestatem zbliżającej się śmierci 
stłumili oni swe wzburzenie i w milczeniu uścisnęli 
podaną dłoń chorego... i 
„Na przemowę hrabiego Paryża naczelnik .domu 


Orleanów, gasnący Burbon odpowiedział kilkakro- 
Przemowa ta 


tnem: uprzejmem, skinięciem głowy. - owa ta 
nie; dotykała. w niezem polityki, odnosiła 'się jedy- 
nie do stanu chorego, obawy o niego i bolesnych 


uczuć, jakie wywołała choroba hrabiego w sercach 
całej rodziny. W końcu wyraził mówca nadzieję 
szybkiego wyzdrowienia pacjenta. . „Tak” — odpo- 


wiedział hrabia Chambord silnym głosem—„mam w 


Boga nadzieję, iż wyzdrowieję i to wkrótce”. Po- 
czem powtórzył przybyłym zdania lekarzy, przepro- 


dobrze znają płaszczyz 
nji, 

"Tulip błyskawicznym pędem zeskoczył z faetonu i 
zni! ł w różnobarwnym. tłumie. 

Antonietta pobladła, ujrzawszy się samą, lecz nie- 
mniej z ciekawością spoglądała na tych pieweów, 
eó teraz rozmachiwali rękami, jakby się już gotowa: 
li do ataku. | i 

Poliejanei wzruszali ramionami, nie wiedzae eo 
począć, a jak wieść niesie, wielu z pomiędzy nich 
przyłączyło się prawie bezwiednie do zaimprowizo- 
wanego koncertu. 

Już po raz trzeci echo roznosiło jego dźwięki ku 
skałom kastellamarskim, kiedy głosem potężnym za- 
wołano: Basta! Basta! 

Wszystkie oczy zwróciły się ku trzydziestoletnie- 
mu rybakowi, znanemu ludności miejscowej jako 
znakomity popolano, a stojącemu teraz na budce 
drewnianej, ostrigają z czapką frygijską w:ręku. 

Umilkli wszyscy, bo ulubiony mówca, energiczne- 
mi giestami blagał o ciszę. 

— Przez Madonnę i świętego Józefa!—zawołał on 
—uspokójcie się, basta! basta! Pośpiewaliście tak 
z wesołości, a teraz bawcie się i tańczcie! Ja wam 
mówię, a wy wiecie, że jestem krwią waszej krwi, 
myślą waszego mózgu, że teraz jeszcze można się 
bawić. Dziś święto Bożego Narodzenia, nastał nam 
dzień wesoły, a powiadam wam, nastanie jeszcze 
weselszy. Dudarze, zampognari, grajcie krę 
zwyczajną: „Ecco à nata un Parnolol* (narodziła się 
Dziecina. ` ROCKY p 

( byk âle umilkaly pioruny na rozkaz groma 
władnego Jowisza, niż ną zakjęcie ym mig e 
wszystkie, wargi przed chwilą jeszcz rgają 
pałem i namiętnością. 


ny Lombardji i skały Toska- 
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— a 


sił za to przyjęcie niegodne ich i jego i prosił abv 

| zechcieli spożyć śmiadanie, przy którem powita ich 
hrabina. Rozstano się żegnając głębokiemi uklona- 
mi i uściśnieniem dłoni. 

Od śniadania odwołano niebawem hrabinę Cham- 
bord do chorego, miejsce jej zajęła pani de Monii. 
Podczas jedzenia panowało w sali takie głuche mil- 
czenie jak w refektarzu klasztoru trapistów.. Po 
śniadaniu goście obeszli park i zamek i opuścili sie 
dzibę roy... 

Czy książęta byli zadowoleni ze swej wp G we 
Froligdorfie, któż to odgadnąć potrafi? Wielkie nie 
musiały być ich nadzieje juź po odebraniu odpowie- 
dzi hrabiego Chamborda, danej wysłańcowi hrabie- 
go Paryża, „Wierzę bardzo, iż hrabia Paryża ma mi 
niejedno do powiedzenia; ja jednak nie mu nie mam 
nadmienić”. Nie powrócili jednak do Francji, bo 
pozostali w Austrji nieopodal od Frohsdorfu. 

Hrabia Paryża chce być pod ręką tak jak dziad 
jego Ludwik Filip, gdy objął spadek po Karolu 

AoE 5 ERT 


ITOWOŚĆ. 
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| Nietylko dla zwolenników szlachetnego sportn 
hippicznego, ale dla wszystkich hodowców i posia- 
daczy koni wogóle mamy do obwieszczenia pożą- 
daną wiadomość, 

Z początkiem listopada r. b. otworzony będzie w 
Warszawie tak zwany „tattersal” czyli zakład uła- 
twiający kupno, sprzedaż i utrzymanie koni, oraz 
| we stosunki i interesa, mające związek z hippo- 
'| rem 1 założycielem jest p. K. Wodziński. 

. Zakład ten będzie miał na celu podanie sposobno- 
ści do kupna i sprzedaży koni wszelkiego rodzaju 
bez, żądnych pośredników, przy możebnie najniż- 

szych kosztach, a tem samem wyzwolenie tak ho- 
doweów jak nabywców: od monopolu handlarzy i 
otworzenie producentom, którzy osobiście nie mogą 
MAAD HU OOBE AE l 


Zapanowała najprzód cisza uroczysta, jak w ko- 


ściele po Te Deum, a potem bawiono się, śpiewano 
itańczono, jak gdyby żadne zwiastuny burzy nie 
sżumiały w przestrzeni. 

Antonietta gniewnym wzrokiem +aczęła teraz szu- 
kać mapa i już wydawała : ignia rozkaz zawró- 
cenia ku ulicy Medina, celem wyn@lezienia wino- 
wajcy, kiedy ten ostatni stanął przed nią z okiem 
rozpłomienionem, z czapką na bakier, w surducie 
pokrytym grubemi warstwami błota. , 

— Gdzież przepadałeś tak długo, czyś latał za 
swoją, zapomniałeś o mnie—i setki innych oskarżeń 
byłyby się posypały z ust rozdąsanej małżonki, 
gdyby Marinetti nie był się odezwał głosem stanow- 
czym: sę et 
— Nie pleć głapstw w takiej chwili. prze 

łem cały Neapol, w kilku miejscach szitmiało i šJ 
czało jeszcze więcej niż tutaj. Wysiadiaj LA pi 
musimy iść Mesto: , bo już j: niejeden W 
do ucha, że się bawię w signora. —— , ź 
| Piękna ieapolitanka chciala si olka E po- 
chwycił ją gwałtownie za rękę WICAB! 
wozu. : 
Nie bylo rady, trzeba si bylo REA ejszym już 
1 Przeciskając się przez t umy, ag , "L AZ Ë 
łosem przedstawiał ‘Filip niebezpieczeństwo, gro 
š rat miastu, jeśli się młodych nie da powstizymać 
szalonych wybryków. b 
Antonietta zgadzała się na wszystko, byle ją za- 
prowadził do. szałasu, gdzie tańczą signory, takie 
! jak ona. 

— Dobrze, dobrze, odpowiedział nareszej i: 
| ają znani cię tam na kilka tabi aoi 
| łem przyjaciołom, że powrócę n Š 
| poploch był najstraszniejąz oo EA 


0818. 1 aain 1 t ża 
m ww PEARSA nam gotowe plany i program projekto- 
wanego. assis kipa uY "którego inicjato- - 
0 


x = 


się zajmować A ph korzystnym zbytem wypro- 
dukowanych okazów 

W tattersalu zatem kupujący będą mogli w ka- 
żdej porze znaleść potrzebne im konie w odpowie- 
dnim wyborze, a sprzedający będą mieli rękojmię, 
iż sprzedaż nastapi w warunkach odpowiednich war- 
tości. 

Na żądanie osób pr ywatnych zakład sprowadzać 
ma w drodze komisowej sztuki potrzebne do rozpło- 
du lub do użytku z krajn lub z zagranicy. 

W pew nych ter minach, w miarę potrzeby i mo- 
żności urządzane będą w zakładzie licytacje koni. 

Zadaniem zakładu będzie nadto udzielanie lekeyj 
jazdy konnej tak w ujeźdżalni jak na otwartem po- 
lu, oraz kształcenie berejterów, stangretów i w ogó- 
le służby, stajennej, będącej u nas w zupełnem za- 
piedbaniu. 

W obecnej chwili, przy coraz większym rozwoju 
hodowli koni w kraju naszym, potrzebą i pożyte- 
czność takiego zakładu są niewątpliwe; czas już, 
iżbyśmy się wyzwolili z pod kurateli niemieckich i 
innych cudzoziemskich pośredników, która rozwój 
tej galęzi produkeji krajowej wielce utrudnia... 

Towarzystwo wyścigów konnych w Królestwie 
Polskiem uznało u yteczność tej myśli, przyjęło pro- 
jektowany zakład p. Wodzińskiego pod swoją opie- 
kę i wyznaczyło mu odpowiednią roczną subwencję, 
jako zakładowi pożądanema w kraju. 

Zamiłowanie i znawstwo iniejatora i przyszłego 
kierownika przedsięwzięcia są najlepszą rekojmią, 
iż kierunek warszawskiego tattersalu pozyska sobie 
ogólne zadowolenie i uznanie. 

Stajnie, ujeżdżalnie i ċały zakład wzniesione zo- 
staną podług planów p. Rakiewicza; stajnie będą 
sklepione, urządzone z “Latoya; odpowiednio do 
warunków sanitarnyeh i hygjenieznyeh. 

W pierwszych dniach przyszłego miesiąca pp. Ra- 
kiewicz i Szymborski mają już przystąpić. do tej bu- 
dowy, która najdalej w ciągu trzech miesięcy zosta: 
nie zupełnie ukończoną. 


JAKIM SPOSOBEN PANNA BIGGS 
NAUCZYŁA SIE MÓWIĆ PO POLSKU. 


Czytelnikom naszym wiadomo, iż wyborny przekład 
Mickiewicza „Konrada Wallenroda*, przez p. Maude 
Biggs dokonany pozyskał ogólne uznanie. 

Młoda i ujmujaca tłumaczka wykończyła obecnie 
w tekscie angielskim „Pana Tadeusza“, którego prze- 
kład komunikowała kilku osobom. 

Ich zdaniem je:t to jedna z najpiękniejszych prac 
w tym rodzaju... 

Panna Biggs opisuje właśnie w Chembers genezę swo- 
jej polszezyzny—ustęp ten podajemy w skróceniu. 

„Przed laty wieloma sześcio-tygodniowem niemowlę- 
ciem przywieziona byłam do Berlina. 

Moja matka opowiadała mi, iż wchodząc raz do mu- 
zęum w owym czasie, w przedsionku spotkała dwie ko- 
biety oryginalnie ubrame, modlące się pobożnie. 

Zapytała o nie szwajcara, który właśnie w ich języku 
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— Sa to włościanki z prowineyj wschodnich; zostają 
w służbie u księcia Radziwiłła i, sądząc, iż to kościół, 
modlą się — wyjaśnił szwajcar. 

= Dlaczegoż mniemają, że ta dom boży? 

— Bo tu nie wolno chodzić boso i widzą obrazy 
święte. 

— A dlaczegoż nie puszczasz ich dalej, to by je 
z błędu wyprowadziło? ` 

— Niepodobma,., jedna z nich ma dziecię u piersi. 

„Moja matka spojrzała na kobietę i. uderzoną zostałą 
jej pięknością i zdrowiem. 

Wieczorem. poczciwa wieśniaczka z pod Kościanu by- 
ła moją mamka. 

Jej niemowlę znalazło u nas opiekę, 

W miesiąc później pojechaliśmy wszyscy do RE 

Katarzyna wykarmiła mnie — utraciwszy zaś dziecię 
na ospę, pokochała mnie jak wła. tą eórkę. 

Jej zawdzięczają anglicy, iż w słabem tłumaczeniu 
czytać będą „Pana Tadeusza*; od Katarzyny bowiem 
nauczyłam się pierwszych dźwięków języka który znacz- 
nie później gramatycznie poznałam... 


— 
WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— W departamencie medycznym ministerstwa 
spraw wewnętrznych powstała w tych dniach spe- 
cjalna komisja dla przedsięwzięcia energicznych 
środków przeciwko wprowadzeniu cholery w grani- 
ce państwa. 


— Ministerstwo dóbr państwa, biorąc pod mva- 
gą, iż większość lasów skarbowych dotąd nie posia- 
da niezbędnych urządzeń, zamierza rozszerzyć za; 
kres robót leśnych i w tym celu stara się o uzyska- 
nie dawniej przyznawanego mu na te roboty kre- 
dytu. 

— Departament dróg żelaznych udzielił zarządom 
kolejowym pozwolenie na pobieranie opłaty za prze- 
chowywanie bagaży pasażerskich na dworcach dróg 
żelaznych w razie, gdy te nie zostaną w terminie o- 
debrane lub czas dłuższy prz wysłaniem ich na 
dworzec będą dostawione, 


LY WEW WERS 

— Zjazd sędziów pokoju m, Warszawy, celem 
ustalenia praktyki w sprawie stosowania Najwyż- 
szego Manifestu z dnia 15-g0 mają r, b., postanowił 
traktować jako kradzież następujące wykroczenia 
i przestępstwa; usiłowanie kradzieży, udział w kra- 
dzieży, ukrywanie kradzieży, oraz świadome kupo- 
wanie rzeczy skradzionych, prowadzone jako rze- 
miosło. Postanowienie to dotyczy tylko wypadków, 
do których się stosuje wspomniany Manifest, 


— Statystykę przęprowadzniąnych się zamierza 
według Gaz. handl; prowadzić tutejszy zarząd poli- 
cyjny. Przy odbieranin meldunków lokatorowie pro- 
szeni będą o zaznaczenie przyczyny, dlą której mie- 
szkanie opuścili, Statystyka podobno będzie miała 
na celu zbadanie drożyzny lokalów w Warszawie, 
oraz warunków sanitarnych niektórych domów i 
dzielnie, do jakich lokatorowie często się przenoszą. 


— Z dniem wczorajszym wszedł w życie nowy 


— 


sposób oezyszezania miasta a mianowicie za pomocą 
adj, entrepryzy. Jak na pierwszy dzień ro-| 
ota szła dość żwawo, gdyż uwijało się mnóstwo, 
wozów porządnie zaprzężonych i wcale niepodo- 
bnych do pamiętnych szarwarkowych wehikułów. 


— Licytacja. W dniu wezorajszym na placu tare 


gu końskiego odbyła się licytacja koni i taboru ze 
zniesionego oddziału karowego straży ogniowej war- 
szawskiej. 
uprzężą kupowali chętnie biedacy woźnice, rozpo- 
czynający dorobek. 


Wehikuły dwakołowe wraz z koniem i ` 


— Zwłoka. Z powodu nowej poprawy kanału ` 


Ë rogu Krakowskiego Przedmieścia i Trembaekiej, 
otwarcie linji tramwajowej „plac Teatralny—plae 
św. Aleksandra” odłożonem zostało jeszcze na dni 


ka 


ilka. 


—. Nowowzniesiona remiza tramwajowa za rogat- 


kami wileñskiemi na Pradze została już połączoną 
szynami z głównym torem na ulicy Aleksandrow- 
skiej. W remizie tej pomieszezone beda konie i wa- 
sony przeznaczone dla linji praskich, 


— Wyziewy. Ulica Marszałkowska w dalszej swej 
części, poczynając od mleczarni leczniczej aż ku ro- 
gatkom mokotowskim jest z obu stron odgraniczoną 
rowami.. Otóż rowy te wydzielają z siebie najnie- 
przyjemniejsze wonie i zakażają powietrze. A jed- 
nak obecnie, gdy przez ulicę tę przeprowadzoną 
została linja kolei konnej do Mokotowa, miejsca te 
są wielee uczęszczane, wartoby więc pomyśleć 0 u- 
tworzenia przyzwoitych spadków dla rowów tych, 
będących prawdziwemi źródłami zarazy. 


— Od jednego z naszych korespondentów odbie- 
ramy co następuje: „Szanowny redaktorze! W 
dniu wczorajszym potrzebowałem być nadworcu koc- 
lei wiedeńskiej o godzinie 6-ej rano dla załatwienia 
pewnego interesu z osobą odjeżdżającą z Warszawy. 
Wychodząc z domu, spojrzałem na iskay zegarek 
wskazywał 5:/,, miałem więc dość czasu, aby bez 
dorożki, których, jak wiadomo, nigdy otej porze 
dnia na ulicach Warszawy znaleźć nie można, zdą- 
żyć na pociąg. Aliści spoglądam na jeden z zega- 
rów umieszczonych przed sklepem „zegarmistrzow- 
skim na Krakowskiem-Przedmieściu i iz przerażeniem 
Mik że wskazówką pokazuje 10 minut do 6-ej. 
Przy pieszam więc kroku, gdyż interes ważny i co 
sił starczy nie idę, lecz biegnę” już ku kolei. I znów 
natrafiam na zegar! Spozieram, lecz tu dopiero 25 
minut po 5-ej. Nie wiedząc komu j już wierzyć, doby- 
wam ostatka sił i naocznie widzę już wieżę dworca 
z umieszczonym na niej zegaremi. Patrzę — brak 
12-tu minut do 6- -ej. Uspokojony pozwalam sobie iść 
wolniej i nareszcie stanąwszy na peronie dworco- 
wym przekonywam się, że mam jeszcze 8 minut do 
odejścia pociągu, Pocóż więc zadawałem sobie ty- 
Je trudu i polegając na wywieszonych niby dla wygo- 
dy publicznej zegarach, narażałem się na niepotrzeb- 
ne utrudzeniei znużenie. Jeżeli mnie pamięć nie myli, 
niedawne rozporządzenie policyjne wymagało, aby 
panowie zegarmistrze, wywieszający zegary na uli- 
cach, regulowali je wedlug zegara obserwatorjum 


do niech przemawiał. 
NO 


— Tylko się strzeż, żeby ci się co złego nie przy- 
trafilo — pr osita ena znowu zalotniej, bo nadzieja 
potańczemia i poprsania się eleganckim kostjumem 
pochłaniała ją zupełnie. 

Około godziny szóstej, kiedy Neapol w potoku 
światęł błyszczał wspanialej niż najświetniejsza 
jutrznia, Filip powrócił do szałasu, gdzie zastał żo- 
nę roztańczoną z signorami, którzy ją obsypywali 
tysiącami komplimentów i jednozgodnie uznali kró- 
lowa balu. 

Jakkolwiek przyszedł z postanowieniem powróce- 
nia zaraz do WMorre, zgodził się na propozycją pój- 
ścia jeszcze do teatru Folie Dramat 

Wz: ął żone; pod rękę i ispida = przez plac 
Medina ku ulicy della Marina, gdzie aż pięć gma- 
chów poświętzono muzom Parnasu, 

W chwili kiedy się zbliżali do świątyni Talji, 
Antonietta ujrzała na teatrze Mercadante olbrzymi 
różowy afisz, oświetlony różnokolorowemi lampka- 
mi i wnet zaczęła dowodzić, że tam się musi odby- 
wać najcię kawsze przedstawienie, kiedy rozwieszo- 
szono tak. śliczne papierki i kiedy tyle ludzi ciśnie 
się do dra wi. 

— Grąją „Masaniella”, chodźmy popatrzyć na ko- 
chanego naszego króla Masaniella, niech go zobaczę 
„w srelyrnym płaszczyku, na białym koniku” —pro- 
siła szy Ë coraz czulej młoda kobieta, 

'a bene—odrzekł Marinetti, który znał i wy- 
śpiewy wał całą tę operę. 

Po kiilk lkunastu minutach przepychania się przez 
tłum dostali się nareszcie Filipowie do sali już po 
brzegi zapełnionej. 

Porlczas pierwszego aktu, mieszezańsko-plebeju- 
szow'ska publiczność, znajdująca się w teatrze, za- 
chowywała się spokojnie, wtórząc tylko artystom, 
śpierwającymna , według zwyczaju ncapoli* 
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tańskiego. Lecz w drugim akcie, kiedy ukazał się 
Masaniello i zaintonował: 


Wnet dzień radości zajaśnieje: 
ecz niech się cały weżmie lud!” 


widzowie z krzeseł, galerji i paradyzu zerwali się 
nagle z miejse i wnet arja tenora zamieniła się na 
wspaniały chór. 

Daremnie śpiewak usiłował przerwać zaimprowi- 
zowanym kolegom pieśń powtórnie rozpoczętą i da- 
daremnie rozpoczynał duet z Pietrem. Tupano no- 
gahi, krzyczano, aż póki pieśń Masanieila znowu 
nie rozbrzmiała po sali. 

Nie byłoby końca temu bisowaniu, gdyby dyre- 
ktor śokiekiny; skłaniając się do nastroju rozentu- 
zjazmowanej publiczności, nie był przeskoczył do 
drugiej arji. 

„Miłe ść święta ojczy stej ziemi”, 

Rzęsiste "brawo posypało się teraz ze wszyskich 
stron; ci nawet, którzy dotychezas przypatry wali się, 
jako niemi widze scenie odgry wającej się w sali, 
złączyli swe tęsknoty, nadzieje i radości z pierw- 
szym chórem, 

osadzka trzęsła się od wesołego tupania, pło- 
mień żyrandoli chwiał się od oklasków a pieśniarze, 
to bledzi, wzruszeni, to purpurowi zapałem, powie- 
wali chustkami i czapkami, unosząc się coraz dalej Ñ 
wyżej na skrzydłach pieśni. Obejmowali się, rzu- 
cali sobie w ramiona, jak bracia witający się po 
długiej rozłące, z tym samym bólem i z tą samą na- 
dzieją w sercu. 

„Policjanci dzwonili palaszami, aktorowie gesta- 
mi blagali o ciszę, a zwrotka tej samej piosenki wy- 
rywala siç teraz ze wzrastającym zapałem ze Wszys- 
kich warg, Powtarzała ja Atonietta, powtarzały ją 
strojne zczanki w lożach pierwszego piętra, po- 


cie, kiedy ukazał się | wtarzali Ją starcy i dzieci. Przerwać ja było ró- 
wnie niepodobna, jak powstrzymać Wilję rwącą się 
w objęcia starego Niemna. 

Nawet artyści, wyczekujący za kulisami umil- 
knięcia burzy, zjawili się nagle na scenie z roz- 
naa aen. obliezem i wzieli udzial w wspólnym 

Długą godzinę trwała tęczami nadziei rozblysku- 
to burza, zanim reżyser ośmielił się spuścić kur- 


Konaly dźwięki instrumentów i echa pieśni, wi- ` 


gowy spoglądali na siebie z milczeniem zachwytu, 
jakby nie pojmowali, co sie stało, jakby dreszez 
wzruszenia, co wtrzasal jeszcze calem ich jestes- 
twem, nagle kawa i im usta, kiedy ukazał się na 
scenie przedstawiciel dyrekcji oznajmiający, że 
z rozkazu wyższej władzy prrodśżówiejić musi być 
zawieszonem 

Wszyscy zerwali się z miejsc na echo słów wy- 
TY OR p zez nieszczęsnego właściciela teatru 
i w jednej $ wili ze wszystkich piersi wydobył się 
okrzyk: a il male governo. Evviva Garibaldi, 
ewiva U Italia 

Ryk fal a , walczących z piorunami, nie 
jest potężniejszym ani groźniejszym, niż dźwięk 
tych głosów, wołających o pomstę i ratunek. 

Lampy przy gąsały, coraz większą ciemność ogar- 
niała salo ludzie się cisnęli ku drzwiom, a sklepie- 
nie s u teatralnego wciąż jeszcze powtarzało 
pieski, zlewającą się w jeden wspaniały akord unie- 
sien 

Już tłum rozsypal się po ulicy Marina, już szezęk 

pałaszów zgrz (Ay po przestrzeni, już żandarmi ści 

pali winowaje jeszcze po falach zatoki brzmia” 
0: „łwwiwa Garikaldi/ Evviva P Italia!” 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


~ 


to 


astronomicznego. _ Przy istniejącej obecnie dowolno- 


ści zegary te zamiast przynosić wygodę, narażają 
tylko publiczność na mnóstwo przykrości i omyłek”, 
' — Na raty... Kupowanie biletów pożyczki pre- 
miowej na spłatę ratami wielce jest u nas rozpo- 
wszęchnionem.  Rozpanoszyło się ono pomimo czę- 
stych ostrzeżeń o niezbyt legalnem postępowaniu 
sprzedających. Oto znowu otrzymujemy skargę 
w tym samym duchu. P. T. kupił w kantorze p. X. 
pożyczkę na raty po rs. 5. Prawie cała należność 
spłaconą już została, pozostaje tylko do zapłacenia 
35 T8., z któremi zgłaszano się do kantoru już od 
kilku miesięcy z żądaniem wydania właściwego bi- 
letu pożyczki. Tymczasem kantor odmawia—4ziš 
zaś w dniu ciągnienia ofiarowano p. T. w zamian 
inny bilet pożyczki, nie ten który zakupiony został. 
Czy tak być powinno?... 


— Biuro zamówień technicznych otworzyła z dniem 
l-ym lipca redakcja Zażynierji i budownictwa, Biu- 
ro ma na celn przyjmowanie zamówień tak na wy- 
konanie wszelkich prac technicznych, jako też i na 
dostawę materjałów, narzędzi maszyn i wyrobów 
w zakres techniki wchodzących, Kompetentne po- 
średnictwo w tak ważnej sprawie, jak zamówienia 
techniczne, niewątpliwie odda znaczną przysługę 0- 


gółowi przemysłowców z jednej strony, z drugiej 


zaś ogółowi ziemiam. Dla ostatnich redakcja nże- 
mierji dawniej jeszcze otworzyła „poradnicę techni- 
czną”, która z otwarciem biura istnieć nie przesta- 
nie. 


— Inżenier A, L, Olszewski, dyrektor telefonów 
warszawskich, powrócił z Łodzi, gdzie bawił dni 
kilka celem poczynienia przygotowań do założyć się 
tam mającej stacji telefonicznej. 


— Nasze konie. Podczas ostatniej wystawy in- 
wentarza sprzedano przez licytację kilkadziesiąt ru- 
maków sprowadzonych z bliższych i dalszych okolie 
kraju przez ziemian hodowców. Konis te w zna- 
cznej części wywieziono do Petershurga i Moskwy 
gdzie, jak wiadomo, brak jest wierzchowców j lżej- 


„ szych koni powozowych. Tamtejsi hodowcy przy- 


znawszy im wiele zalet, w odkupie naszych koni for: 
malnie się licytują. 


— W dniu wczorajszym zakończył życie Walery 
Słodziński, profesor instytutu muzycznego. 


..— Niezwykła sprawa. Rzadko zaiste zdarza się, 
iżby o ciec starał się o przeniesienie własnego syna 
na Syberję. Fakt jednak taki i jego powody poda- 
Jemy poniżej, P. Hersz Monszejn dowiedział się, iż 
SJ nek Jego, Chaskiel, sfalszowal podpis ojca na 
ha me opiewającym na sumę 5,000 rs. i że weksel 
kod ca za spieniężyć. P. Movszejn wezwał syna, 
iż ieśli i ebrał i dawszy mu napomnianie zapewnił, 
Jesi jeszcze raz popełni coś podobnego, oskarży 
Eo przed sądem i przeszkodzi w ten sposób „dałszej 
. OMpromitacj: familji”. Synek przyrzekł poprawę 
ls, wkrótce napisał nowy weksel na 5,000 rs., opa- 
trzył go podpisem ojca i puścił między ludzi za 
»900 rs. Tym razem ojciec nie darował już synko- 
Wi—oskarżył go przed sądem. Młody Chaskiel tlu- 
maczył się stosuńkami pieniężnemi z ojcem, zape- 
wniał nawet, iż ojciec był mu dłużny pewną sumę, 
na którą też wystawiał weksle, wreszcie popierał 
Swoją niewinność gniewem ojca za jego zamiar przy- 
JĘcia chrztu. Po wysłuchaniu świadków sąd skazał 
iaskiela na osiedlenie w mniej oddalonych miej- 
Sceach Syberji z pozbawieniem praw. Wyrok zapadł 
W dniu wczorajszym w Ilgim wydziale karnym 
Warszawskiego sądu okręgowego. 


— Wykrycie zbrodniarza. Niejaki Walenty Mi- 
tecki z zajęcia strycharz, spełniwszy przed kilkoma 

ty morderstwo na osobie Tekli Terleckiej, zamie- 
8Szkalej na Pradze, uniknął aż dotąd wymiaru spra- 
wiedliwości, jego nazwisko bowiem nie było wiado- 
me, a spólnik zbrodni znał go tylko pod zmyślonem 
Imieniem Krzysztofa. Teraz dopiero Mirecki zawi- 
kłany w jakąś drobniejszą sprawę zetknął się w wię- 
zieniu z Gałązką, swoim spólnikiem zbrodni, który 
Wydał Mireckiego w ręce sprawiedliwości, 


— Upały. Dzień wczorajszy należał bezwątpienia 
do najgorętszych, jakie się w ciągu bieżącego lata 
zdarzyły. Pomimo niepewnej pogody upał dochodził 
do 30° R. Pod wieczór przez most żelazny do ką- 
pieli na Pradze płynęła jedna falą ludu. Rozumie 
Się, iż łazienki, zwłaszeza kryte, nie zdołały pomie- 
Ścić wszystkich i połowa osób zmuszoną była ocze= 

iwać kolei na wale ochronnym. W łazienkach 
stojących od strony Warszawy. o miejsca w t. zw. 
nKoszach” formalne staczano walki. 


— Śmierć z tańca. W karnawale podczas licz- 
nych wieczorów i szału tanecznego bywały wypadki, 
iż namiętni tancerze, a zwłaszcza tancerki padają 
ofiarą zbytecznego rozmiłowania się w pląsach. 
W lipcu jednak wśród prawdziwej kanikuły przy- 


4 
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Jemności hasania trudno doprawdy pojąć. Ofiarą 
tańca lipcowego padła w tych dniach panna O., 
młoda, 18-cie wiosen zaledwie licząca dziewica, któ- 
ra dwie noce z rzędu poświęciła tej rozrywce. Po- 
wróciwszy do domu zmęczona bardzo, dostała ataku 
sercowego i pomimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej niebawem zakończyła życie, 

— Zamach samobójczy. Nocy wczorajszej na Pradze 
Walenty H., b. nauczyciel elementarny, usiłował dwukrotnie 
pozbawić się życia. Za pierwszym i za drugim razem ocale- 
nie swoje zawdzięcza jedynie żonie. Powodem zamachu sa- 
mobójezego był obłęd, > 


— Los. 

Łaskawa jest na Warszawę Jmé pani Fortnna 

We wczorajszem ciągnieniu pożyczki premjowej 
1-ej emisji jedna z głównych wygranych w sumie 
40,000 rs. padła na'nr 39 serji 16,424. ; 

Bilet numerem tym opatrzony został przed nieda- 
wnym czasem nabyty w kantorze Neumarka, 

Szezęśliwym wybrańcem losu jest niejaki p. F., 
handlujący w Warszawie. 

— Stróż nad stróżami! 

W przysłowie już prawie wchodzi niskie uposaże- 
nie stróżów warszawskich, 

A jednak i oni umieją nieraz wynaleźć sobie po- 
ważniejsze żródła dochodów. 

„Oto np. stróż jednego z domów na Nowym-Świe- 

cie ma następujący budżecik dochodowy... 

„Właściciel posesji daje mu mieszkanie i 10 rs, 
miesięcznej pensji, lokatorowie 25 ciu kawalerskich 
pokoi za obsłubę po 10 złp. każdy, tj. razem 37Y, rs., 
wreszcie spóźniający się mieszkańcy domu wnoszą 
mu oplate dziesiatkowa, która też z końcem miesią- 
ca wyniesie do 5 rg, 

, Szczęśliwy więc stróż pobiera przeszło 50. rs. mie: 

sięcznie! 


No, ale też takich domów posiada Warszawa bar- 
dzo niewiele... 


— Jeszcze jedna sylwetka. % 

Stary kawaler, niegdy urzędnik wysokiej magi- 
stratary, mieszka w jednym domu od r. 1842-goi 
stołuje się od lat 15-tu w tej samej zawsze restau- 
racji. 

Ubogi lecz wyrachowany tak umiejętnie budżet 
swój prowadzi, iż nigdy niedostatku nie czuje. - 

Wielbiciel ptaków, chowa ich około 60, zapisując 
daty wylęgu, lub nabycia. 

Qodzień prawie spotkać go można na powązkow- 
skim placu w poszukiwaniu muchotrzepu i babki. 

Oryginalność staruszka stanowi to, iż w biurku 
ma dwie paczki, z których na jednej figuruje napis 
„pieniądze na trumnę”, na drugiej zaś „na wydatki 
pogrzebowe”... 

Sympatyczny emeryt, oglądając tę pozostałość, 
zwykł mawiać i 

— Nikomu przynajmniej po śmierci nie będę cię- 
żarem». 

— Co figiel to grosz! „a 

I znowu mamy na bruku niemiecki figiel polujący 
na... naiwnych. 

Są to spinki drewniane pachnące, których cały 
garnitur kosztuje zaledwie złotówkę. t 

Tanio, bo tanio, ale spinki w parę dni po użyciu 
psują się, wycierają i tracą zupełnie pierwotny za- 

ach... 
+ Więc... ostrzegamy mogących się złapać na ger- 
mańską spekulację! 

— Komplement. 

Mickiewicz, jak wiadomo, posiadał między inne- 
mi także i dar prawienia komplementów tak zręcz- 
nie, jak mało kto w świecie. 

Otóż pewnego razu, idąe pod rękę z nieobojętną 
sobie dama, spostrzegł, iż płatek prószącego podów- 
czas Śniegu padł na jej rękę i... stopniał. 

Zwrócił się więc do niej i rzekł: 

Padł śnieg na rączkę pani, bielszym się być mienił, 
„Lecz wkrótee błąd swój spostrzegł i w lzę się za- 
mienił...” 

Jakże to różne od dzisiejszego banalnego: „co za 
śliczna rączka!” 

— Szczyt wyobraźni, 


Zapaść na cholerę od widoku malowanych. ogór- 
ków... 


— Roztropny Joachim. 

Pani X. jest chorą obłożnie i uskarża się na nieu- 
stanne w mieście dzwonienie. | 

— Wielmożna pavi — powiada jej woal) pg ka- 


merdyner — czemu pani. nie każe wysłać słomą 
ulicy: 

— Zdanie. l 

... Materjalista wierzy w to eo widzi — spirytysta 
widzi to, w eo wierzy... | edo 


iya 1 ślubie. sł ; 
Pre apin es otrzymuje z policji wezwanie 0 
zapłacenie kary za niedopełnienie aktu złączenia. 
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sprawę Bartłomieja Chojny, oskarzon 
ne zabójstwo Tomasza Pacholea, 


— Mój drogi—pieszezotliwie zapytuje żona—za 
cóż ci to każą płacić karę? 

— Za to, że się nie chcę chwalić z największego 
głupstwa, jakie palnąłem w życiu!... — odpowiada 
zirytowany małżonek, 

— kts —— 

— Do naśladowania. Jeden z, zamożniejszych o- 
bywateli ziemskich w lubelskiem p. G. przyjął do 
siebie na czas wakacyj 13 tu uczniów niezamożnych 
rodziców, zapewniając maleom przyjemne i zdrowe 
spędzenie kilkotygodniowych feryj.  Postępek iście 
obywatelski i wart naśladowania. 

— Konkurs żniwiarek. Grono obywateli z luoel- 
skiego umyśliło urządzić w r. b. w dobrach Zerobo- 


rzyce pod Lublinem konkurs żniwiarek i w tym ce- - 


lu zaprosiło pp. właścicieli składów maszyn, oraz 
narzędzi rolniczych w Warszawie do przyjęcia u- 
działu w tym akcie, mającym trwać przez cztery 
tygodnie. Konkurs odbywałby się na przestrzeni 
takiej, aby każda z konkurujących machin była w 
stanie wykazać swoje zalety na każdym ga'unku 
zboża i w różnych warunkach uprawy ziemi i jako- 
ści plonu. Program obejmuje następujące rubryki: 
1) nazwa źniwiarki; 2) ilość godzin pracy; 3) prze- 
strzeń zżęta przez żniwiarkę; 4) ilość zżętego zboża 
(w kopach); 5) dokładność roboty co do układania 
garści i czystości; 6) wiele razy źniwiarka stawała 
i dla jakich przyczyn? 7) czy ui'gla zepsuciu i ja- 
kiemu? 8) oznaczenie warunków w jakich żniwiar- 
ka pracowała ( a) gęstość zboża; b) uprawa; c) po- 
łożenie miejsca; d) miara koni); 9) zużycie siły po- 
ciągowej; 10) zużycie smarów; 11) uwagi co do kon- 
strukcji maszyny; 12) uwagi co do cięcia, sklaaania 
i ogólnej pracy maszyny; 13) stan maszyny po od- 
bytej próbie. O ile powyższe warunki konkursu 
odpowiadają zupełnie wymaganiom rolników, o ty: 
le znowu niedogodnemi być mogą dla właścicieli 
składów i to do tego stopnia, iż niektórzy z nich 
prawdopodobnie nie przyjmą w konkursie udzialu. 
Największa część Żniwiarek rok rocznie w czasie 
żniw pracujących w kraju należy do następnych sy- 
stemów nuosabiających niejako konstruktorów: Wal- 
ter A. Wood, Johnston „Trinmph”, Adrianee, Platt 
& Co. i „Neu Champion”. Otóż wiele składów war- 
sząwskich, uczyniwszy zadość licznym, zawczasu 
poczynionym zamówieniom, obecnie nie posiada już 
żadnego egzemplarza. Inne znowu, któreby się wca- 
le nie uchylaly od prób mających trwać dwa lub 
trzy dni, nie chcą ponosić kosztów pobytu delego- 
wanego przez siebie mechanika poza domem przez 
cały ciąg żniw. Zdaje się przeto, iż miejscowa fa- 
bryka w Lublinie, pod firmą M. Wolski i Ska wyra- 
biająca nu siebie żniwiarki Kraszewskiego podług 
systemu Wood'a, oraz składy otrzymujące żniwiar- 
ki w komis ze składów warszawskich, najliczniej- 
szego dostarczą kontyngensu do tego konkursn, ma- 
jącego się rozpocząć z dniem 20-m lipea. Niepodo- 
bna też żądać, aby właściciele ziemscy, używający 
do sprzętu zboża żniwiarck, zrobili ofiarę z pośpie- 
chu w żniwach na własnych polach i maszyny swo: 
je posyłali na konkurs. Niemniej przeto rezultat 
konkursu, sumiennie zestawiony (o czem nie wątpi- 
my), przynieść może dużo korzyści. 


— Ilość gruntów ornych w gub. lubelskiej w cią: 
° 


gu ostatnich lat 15-tü. wzrosła prawie o połowę. 
Gdy bowiem w roku 1867-yvm gruntów ornych posia: 
dała gub. lubelska 1,080,000 morgów, dziś posiada 
ich już 1,510,758. Mówi to bardzo na korzyść go- 
spodarstwą rolnego w lubelskiem, które też istotnie 
prowadzone jest niema! wszędzie nader starannie i 
robi wciąż znaczne postępy. 


— Z okolic Kazimierza nad Wisłą dochodzą po- 
cieszające wieści o widokach na urodzaje. Szcze- 
gólnie pszenica. przedstawia się bardzo pięknie, ży- 
to zaś choć muiej silnie obrodziło, rokuje jednak 
obfite plony. 


=>- Zjazd ziemian piotrkowskich w sprawie pro- 
jektowanej spółki rolniczej odbędzie sią w Piotrko- 
wie dnia 21-go b. m. 


— Rolny płoccy powzięli myśl zawiązania ak- 
n 


tem notarjalnym stowarzyszenia wzajemnej aseku- 
racji od ognia. 

— Urządzenia tramwajowe w m. Łodzi mają być 
Pe A w r. 1884-ym. Opóźnienie nastą- 

iło skutkiem trudności i przeszkód, jakie. nastrę- 
czyły plany odnośnych robót, posłane do Peters- 
burga. 

— Nowo budująca się cukrownia pod Ciechano. 
wem, jest już na ukończeniu. Fabryka będzie połą- 
skiej. koleją ze stacją drogi żelaznej nadwiślań. 


—— 
— dąd okręgowy w Kielcach roztrząsał niedawne 


)nego 0 rozmyśl 
mieszkańca osady 


Kurozwęki. Zbrodnia przez dłuższy czas pozostawa- 
ła w ukryciu i tylko przypadkowe znalezienie zwłok 
denata doprowadziło do jej ujawnienia. Sąd skazał 
Chojnę do robót ciężkich w kopalniach na lat 15.1 
osiedlenie w Syberji. 


— J ——Àaa EE Oo p O NN 
ZE ŚWIATA. 


> Rzeczpospolita francuska ustanowiła nowy or- 
der, udzielahy za zasługi położone około podniesienia 
krajowego rolnictwa. Order zwie się le mérite agri- 
cole. 
> Nowa opera Masseneta „Manon Lescaut“, wy- 
stawioną będzie w Paryżu z początkiem przyszłego se- 
zonu. 
>< W. Cieplicach (Teplitz), według ostatniej listy 
bawi 18,455 kuracjuszów. 
>< $mutny wypadek wydarzył się dnia 9-go b. m. 
w miasteczka, Lindenau nieopodal Lipska położonem. 
Wieher, zerwawszy się nagle, obalił budującą się właśnie 
wieże kościelna, która, upadając pogrzebała pod gruzami 
pięciu pracujących na jego szezycie robotników. 
. >< froces Tisza-Eszlar. Posiedzenie ośmnaste. — 
Świadek Geza: Horwath, który w charakterze pomocnika 
wraz z drami Fraitlerem i Kiszem oglądał trupa, zeznaje, 
iż był on szlamem okryty i miał istotnie znak jakiś na 
nodze, który atoli po wymyciu znikł zupełnie. Zwłoki 
nie wydzielały żadnej niemiłej woni i zdawały się świad- 
kowi być osoby juź dobrze rozwiniętej. Obrońcy zwra- 
eaja jego uwagę, iż wpierw zeznawał, iż trup był blady, 
a potem utrzymuje, iż był ciemno-żółtej barwy — na co 
świadek odpowiada, iż ostatecznie jest tego przekonania, 
iż trup był żółty jak wosk. Oczy były ciemne. Swiadka 
badać rozpoczyna dr Schenthauer i pedanterją niemiec- 
kiego uezenego oraz zaperzaniem się w dyspucie wywo- 
łuje komieene epizody, których dotychczas brakowało 
osobliwszemu procesowi. Dr S. przemawia do Horwatha 
i nia jak. do świadka, lecz jak do obwinionego. Na jego 
protestację profesor woła: „Pan nie jesteś oskarżonym, 
lecz być nim możesz lada chwila!“ Publiczność hałasu- 
je i drwi z profesora, który jednak zeznania Horwatha 
niejednokrotnie zbija uczonemi dowodzeniami. Raz jesz- 
cze zjawia się aptekarz Zuranyi i utrzymuje, iż plama 
na nodze bynajmniej nie znikła po umyciu. Konfrónta- 
cja świadków ze sobą, to jest Horwatha i lekarzy do ża- 
dnego nie doprowadziło rezultatu, wszyscy pozostają 
przy swoich zeznaniach. Zeznania następnego świadka 
Szuesa, który zwłoki hakami z wody wyciągał, popiera- 
ja sprawę obrońców. S. wymienia Julję Szakolesai ja- 
ko obecną przy rozpoznawaniu trupa i twierdzi, iż 
z własnych jej ust słyszał głośno wymówione słowa: 
„To jest trup Estery, bo ma na nodze znak od uderzenia 
kopyta*. Znak ten istotnie widział świadek nawet po 
dwukrotnem i starannem obmyciu zwłok. Ciekawą była 
scena między świadkiem i ciotką Estery, której S. mówi 
w oczy, iż namawiała starą Solymossy do przyznania, iż 
ma przed sobą zwłoki córki. Ciotka nie przyznaje się 
do tego i obrzuca świadka obelgami, utrzymujące nadto, 
iż oczy trupa były niebieskie, nie czarne, jak twierdzi 
świadek „przekupiony przez żydów.* 
> W Madura, mieście indyjskiem, ogłosiły bezrobo- 
cie — praczki. Pomyśleć tylko sobie... w czasie takich 
upałów! 
| — — S —————  — —— — ——— Vh. l 


4 ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu J. M. w Warszawie. — Tak, w naturze. 


Wkrótce sprawę tę wyłuszczymy obszerniej. 

— Pani M, M. w Warszawie.—Zapewne w każdym 
większym sklepie kolonialnym. 
Panu Janowi R. w miejscu. — Obadwa zwroty 
równie dobre i również używane tak w naszym języku, 
jak i przez sz. pana wspomnianym. 
pm — rz 


NEKZROLOGJ A. 


+ 8. p. Józefa z Iwańskich Rutkowska, żona sztabs-ka- 
pitana lejb-gwardji litewskiego pułku, córka właściciela ap- 
teki, opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 21, zmarła 
dnia 12 b. m. Pozostali mąż z córką, rodzice, bracia i sio- 
stra zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 14 b. m., w sobotę,'o godzinie 9 i pół 
zrana, odbyć się mające w kościele św. Aleksandra i na wy- 
prowadzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie B-ej po połu- 
dniu, z domu nr 1e/16660 przy ulicy Mokotowskiej, na cmen- 
tarz powązkowski. 2—2451 

+ W dniu wczorajszym, o godzinie 4-ej po połuduiu, po 
krótkich cierpieniach zakończył życie 6. p. Walery Słodziń- 
ski, profesor instytutu muzycznego, przeżywszy lat 35. 
O nabożeństwie i dniu pogrzebu klepsydry doniosą. —700 


— W dniu 17 b. m., jako w rocznicę śmierci b. p. Zofji 
z Bernsteinów Wertheim, odprawionem będzie za spokój 
jej duszy żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej zrana, w sy- 
nagodze szpitala starozakonnych, na które zarząd szpitala 
sapiasza rodzinę amariej. —%454— 


. e í s 
TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego.” 


Wiedeń 13-go lipca. 
Dziś temperatura dochodziła tutaj do 32 stopni ; 


O wypadku w Tamatave rząd nie otrzymał dotąd 
wiadomości (p. Gladstone wie o nim już od środy; 
Przyp. red,) bd 
Londyn 13-g0 lipca. 
Fałszywy prorok w Sudanie wymordował wszys- 
tkich chrześcian prócz misjonarzy, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 12-go lipca (godz. 9 min. 7 wieczorem. 

Wybitnym faktem na giełdzie dzisiejszej było nie- 
spodziewane wcale usiłowanie, mające na celu pod- 
niesienie niskiego kursu wartości rosyjskich. Usiło- 
wania te z początku pewien skutek chwilowo od- 
niosły, lecz nie był on trwały, gdyż z drugiej strony 
kulisa wystąpiła z silną opozycją. Jak się pokazuje, 
ma ona wielkie zobowiązania zniżkowe. Rezultatem 
tej walki ostatecznie była pewna drobna zwyżka 
kursu waluty rosyjskiej — zwyżka wynosząca znów 
25 fenigów na 100 rs. Ogólne cechy giełdy pozosta- 
ły bez zmiany. Brak chęci do interesów przy uspo- 
sobieniu pomimo to mocnem. Kursa w ogóle prawie 
niezmienione. Akcje kolei niemieckich nieco mo- 
eniej się trzymały, natomiast gotardzkie słabiej. 
Prywatne dyskonto 39, 


Berlin 12-go lipca godz. 5 min. 10 wieczór. 
(netowanie urzędowe giełdy). 

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 

akcjachnatychmiastowych , . J. 
Weksle na Warszawę . . e « eo. 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowe 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- 

wę w końcu miesiąca . . . . . , 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji , . . 
Akcje kredytowe. . „ « © « « e « « 
Listy zastawne serja I-sza. e « « « e 
Weksle na Londyn krót. , , . . . » 

ç z długot.. « : « s © 
Żyto w towarze gotowym . . « 1 . 
Żyto na dostawę . + s. «' « «1. 


199.10 
198.80 
198.30 
196.70 


199.25 
57.20 
506— 
62.70 
20.475 
20.32 
147, — 
148.25 


Depesze powyższe dosyć jasno przedstawiają stan in- 
teresów i walkę jakiej przedmiotem były wartości rosyj- 
skie na wczorajszej giełdzie berlińskiej. Rezultatu tej 
walki za pocieszający uważać nie można, gdyż silne sta- 


"rania nie zdołały większej nad 25 fenigów na 100 rs. 


uzyskać zwyżki dla rubli. Minimalna ta podwyżka i sa- 
ma wieść o tem, iż w Berlinie pracują nad podwyżką, 


wywoła zapewne u nas obniżkę cen walut obcych, a w 


każdym razie ożywi może spekulację i spowoduje jaki 
taki ruch, na od tak dawna już prawie bezczynnej gieł- 
dzie. 


J. Wł. 
Petersburg 13-go lipca godzina 8 min. 30 w. 
(notowanie wrzędowe). 


Weksle na Londyn . .'., , . 
Pożyczka premjowa I-ej em. . 
$ Il-ej em. , 


28152. 11/5 
214, 
210!/,. 

8.39 


Gdańsk 13-go lipca roku 1883, 
Pszenica cena najwyższą. . , . 
NID „ regulacyjna: bieżąca 
» ` m  Nadostawę jesienną 
Żyto cena najwyższa za polskie |. 
s Sg rega, acyjna OE art 
» na dostawę jesienną . à 
Jęczmień browarny ; x . . 5.20. 
na paszę, 
Groch do jedzenia . 
s Na paszę . 


n 
Pótimperjaly 


9.30. 
9.00. 
9.20. 
5.80. 
5.80. 


alez SOR ET NC < 
CENY ZBOŻA. 4 ukya 
Z dnia 13-go lipca roku 1883 na stacji „Praga“ drogi zelas 
znej warszawsko - terespolskiej, 22 
Pszenica wyborowa 138—148, ërednia 124—135, ordy- 
naryjna 90—120. | rac Š 
Żyto wyborowe 95 — 97, średnie 92 — 94, ordynaryjne 


Róaumura. 

Paryż 13-go lipca. 

Ferry oświadczył w rozmowie, iż Francja życzy 
sobie utrzymania dobrych stosunków z Anglją. 
85—91. 


y ps a F 


Jęczmien wyborowy 75—95, średni — 3 ordynaryjny | d 


Owies wyborowy 98 — 102, średni 94 — 97, ordynaryjny | 


Groch 76—125. Gryka 100—120. Kasza 135—150 
š B. Werner et Comp. 


WYKAZ DEPESZ ` i 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
fiezną w dniu 12-ym lipca roku 1883-go, a niedoręczo= 
nych adresantom, z powodu niedokładnych adresów: 

Bakszta,—Korngold, Solec, — Frumkies, hətel Północ. 
ny; — Udelzon, Próżna, — Turotsziel,' Nowolipki 32, —. 
Ganewol, Królewska 41,—Fajwel Wajs; hotel; Północny, | 
Jan „Głogowski, hotel Saski, —Stanisław Szenfeld,— Bła=. 
żewiez Mieżdzińskiemu,—Majewski, Krakowskie-Przed- 
mieście 12,—Kosecki, Chmielna 21, — Ryzenman, Franx 
ciszkańska 10,— Edward Czajkowski, Jerska, — Morin, 
Długa 23,—Berensztajn, Dzielna 16,— Sliwinski, Wspól- 
na 25, — Kanikowi Goleckiemu Laski 24, — Jakób Cie- 
sielski, Miła 6, — Wolf Wolkenliajm, Świętójórska dom 
Wejba,—Kuczborska, 
Paryska 28, — Emilja Kadison, Dzielna 6,Węgliński, 


Nowy-Świat 51,— Sżwajcer, sala ` 


Zielna 74 — Horinsztajn. hotel Paryski, — Rozmanit, — - 


L. Zaks,— Pozner,— Moszyński, Marszałkowska 62,— 
Herman, —Subocz Birze Krasucki, leśniczy. 

, waga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wys 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz- 
nej dowód legitymacyjny. 


- 


LOGOGRYF 


Z następujących sylab: al, bo, burg, ci chan, da, da, dów, 
dy, e, ga, gra, go, in, ka, ka, kan, ma mar, mat, mi, naj, } 
nie, 0, pl, po, Toz, ron, sa, ten, try, tru, wa, wy, znie, za— | 
ułożyć 10 wyrazów, których początkowe litery czytane z gó-* 
ry ku dołowi złożą miasto w Polsce, końcowe zaś z dołu ku 
górze imię i nazwisko naturalisty, š 

Znaczenie wyrazów. 

1) Miasto w Turkestanie. 

2) Miasto w Niemczech. 

3) Kwiat. 

4) Poeta rosyjski. 

5) Lud starożytny. 

6) Potrawa włoska. 

7) Roślina farbiarsks, 

9) Rodzaj wiersza. 

9) Kielich. 

10) Obraza. 


0 7 — 


Znaczenie zeszłej szarady: Obrona. 


Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 1. 


Teatr „Nowy Swiat“. 
(ulica Nowy-Swint ni: 44) 
miś: „Dziewczę szczęścia” (pani Alina Ma- 
owska przedstawi Fiamettę, 


„Alhambra“ 


(drugiteatr Nowy-Świat, ul. Miodowa) 
Dzis: „Nędza warszawska”. y —2017- . 


Cyrk Ciniselli. 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszach i programach wieczornych, 

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —029— 
meee w 
E — Henryk Moffmann, adwokat przysięgły i 
obrońca przy rel konsystorskich, ALe ia as 
celarję do domunr10, przy ul. Świętojerskiej. (2430) 
sS z, 


— Dentysta Głutzman, Bielańska n'4. 
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko- 
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby Sztuczne. Plombuje złotem ete. —2425— 
 ——rc 

— Dr WŁ ©łtuszewski przeprowadził Się na 
ulicę Długą nr 1 (róg Freta). —9496— 


AE 
— Dr Womaszewicz zmienił mieszkanie, 
Królewska nr 6. —2311 


— Stanisław Bełza, adwokat przys 
sięgły i obrońca konsystorski, przeniósł 
kancelarję swoją na ulicę f 

Długą nr 22. 


—2405— 
— Dr Meyerson przeniósł mieszkanie na 
ulicę Leszno nr 10, wprost prokuratorji, Przyjmuje 
z chorobami krtani, nosa iuszów od 4-ej 
do 6-tej. po południu. ) 


I 


— Maroli Dunin, adwokat przysięgły 
przeniósł kaneclarję pod nr 22, przy ulicy Długiej. 
Przyjmuje do 
po południu. 


—666-— 


godziny 10 tej rano i od 5-tej do 7 ej 


— Mam honor zawiadomić jw. i ww. panów klien- 
tów oraz a x kę par pp. budowniczych i inżenie- 
rów, jako zakład ciesielski, egzystujący lat56 
w Warszawie, t. j. lat 30 w alei Jerozolimskiej, o- 
statnio przez lat 26 przy ul. Czerniakowskiej, prze- 
niósłem dnia 8 lipca r. b. do domu własnego, przy 
ulicy Pięknej nr 20. 

—2412— Z poważaniem F. Granzow. 


— T hah UI 
— Świeżo przybyły doktor specjalista 
szelkich gorączkowych chorob i tyfu- 

a m (Typhus); przyjmuje- codziennie rano od 9-tej 
do 11-tej i po południu od 4-tej do 6:tej. Ulica Zu- 
hate omu 21. —2417— 


— DrF. Wieniawski, Włodzimierska nr 11a, 
leczy specjalnie homeopatją wszelkie choroby tak 
wewnętrzne jako i chirurgiczne. —2419— 


— Dssta Idz zikowski, b. asystent przy wied. 
szkole dentystycznej (Leszno nr 1, od 10—6) wsta- 
wia sztuczne zęby najpraktyczniejszym systemem, 
w SAID CI wykończeniu, z gwarancją 3-letnią, 

o rs. 2. Codziennie od 1—2 wyjmuje zęby bez 

lu, za pomocą gazu znieczulającego. (634) 


— “r IAA" A Cai run cun masu arusa AA NO. OCZ A EA ORDRE, 


— Dr med. Br. Chrostowski, ord. szpit. Św 
Rocha, przeniósł mieszkanie, Mazowiecka 6. (2400 


ję 


— Cezary Ponikowski, adwokat 
rzysięgły, z dniem 8-ym lipca r. b. przeniós 
kancelarję na ulicę Przejazd nr 9. —2381— 


_ Antoni Htadwański, adwokat przysięgły, 
z dniem 1-ym lipca r. b. przeniósł swoją kancelarję 
na ulicę Podwale nr 20. —2315— 


— Hierbatę ostatniego zbioru z pierwszorzę- 
dnych plantacyj po cenach hurtowych sprzedaje 
pai i ea ri rolniezy „Henryk hr. Skarbek i 
Wiktor hr. Roniker*. 

Senatorska nr 28. 6602 


— ——pvT'kT 

-- Słanisław Jaroszewski, budowniczy, 
przeniósł swe mieszkanie na ulicę Sienną, do 
domu Lothe nr 15a, mieszkania nr 7; przyj- 
muje interesentów od godziny 7-ej do 10-ej rano i od 
5-ej do 7-ej po południu. —2414— 


Rozkład jazdy na malja m drogach elamyh ,  NAKŁAJENDNIKAN | APTEKA «| pasaspa żelaznych. 


Odchod. Przych. 


i 
| 
x 


. NAKŁADEM DRUKARNI 


>- 


= ó e 


OD LECZNEĘCY TY 
(Krakowskie-Przedmieście nr 85, dom Rezlera). 
Dr Jan Dylewski $rzónideł mieszkanie na u- | 


mi oczu w lecznicy od 11—12 codziennie, a w domu 
od 8—9 rano i od 3—5 po południu. —679b— 


240 2) Dr 8. Perkowski przeniósł się do domu sąsie- 
dniego 66 Nowy-Świat (gdzie apteka p. Lilpopa). 


— Adwokat przysięgły, Bronisław Morsz tyn, 


przeniósł kancelarję na ul. Królewską nr 3. (2415) 


— Juljan Tyszka, adwokat przy= 
sięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Prze- 
jazd nr #8. —689— 


Fsiniejąca od roku 18:4 


LECZNICA II-ga 


dla przychodz cych chorych, w domu przechodnim, zwanym 
Roezlera, Krakowskie-Przedmieście nr 85 i Senatorska nr 9. 
Następujący lekarze przyjmują w lecznicy: 
Od 9—10. Codziennie. 
ryezne i skórne. 
Od 10—11. W niedziele i czwartki. Dr Leon Nencki, cho- 
roby organów moczo-płeiowych. 
Od 10—11. We wtorki i piątki. 
jewski, choroby uszne. 
Od 11—12." Codziennie prócz niedziel i świąt. Dr Jan Dy- 
lewski, choroby oczu. 
0d 11—12. Codziennie. Dr Władysław Gajkiewicz, cho- 


roby nerwowe, ora 
od 111—121, Ww z leczenie elektrycznością. 


Dr Jakób Funk, choroby wene- 


Dr Edmund Modrze- 


środy i soboty. Dr Bronisław Tacza- 

i Doorin, choroby: uszu. $ 

Od 12—1. Codziennie: Dr Wiktor Grosstern, choroby 
wewnętrzne, choroby” wieku dziecięcego, oraz Szcze- 
pienie ospy ochronnej, 


Od 12—1. Codziennie. Dr Edward Klink, cl 
ryczne i skórne. $ EAA 


Od 1—2. Codziennie prócz niedziel i świąt. Dr L. A. An- 
ders, choroby w 'ewnętrzne. 

Od 2—3. Codziennie prócz niedziel i świąt. Dr Konstanty 
Karwowski, choroby krtani i nosa. 

0d 2—3. Codziennie” prócz niedziel i świąt. Dr Stanisław 
Ko ondratowicz, choroby kobiet. 

Od 3—4. Codziennie. Dr Henryk Nussbaum, choroby we- 
wnętrzne, specjalnie nerwowe, oraz leczenie elektrycz- 
nością. 

0d 3—4. Codziennie. Dr Franciszek Jawdyński, choro- 
by chirurgiczne, oraz zębów. 

0d 4—5. Codziennie. Dr Antoni Elsenberg, choroby we- 
neryczne i skórne. 


Opłata za iN w a PORE EY EREE A casas atas oi r ZOO AOR i e kop. 25. —168— 


1975 | 


liee Smolną nr 13, 2-e piętro, przyjmuje z choroba- 
BATE 
| 
| 
| 
| 
| 
x 
| 
l 


APTEKA 


d fir 
POCIĄGI godziny i minut, R aż do sprzedania, centralną, doktór w aiiojesu, 
j M STOCHELSKI obrót 2,000, cena 3,000.—:Wiadomošé: kantor 
Warez Wiedeńska: p | P- Pedeckiego, Miodowa Ni 3 w Warszawie. 
i Pa ; Do szkol t l 
= 3 asla : AR a X HEr w Częstochowie, prowincji potrzebai a ezteroklasowej na 
Pousini ee łączą się wyszły następujące nowe dziełka: ` Naucz ci Ą le, 
z dro; nen y 
Kurjerski 2 rzą PRE 915 w. Zabr: "| Chmielowski ta. Ant. Mistorja € Poj Rs ie 
Osob. miej. 3 kl do Piotrkowa) 7 — w.j10/10r. ta dla dzieci, przez pytania i którzyby oprócz niezbędnych kwalifikacyj 
Warsz-Bydgoska: odpowiedzi. naukowych posiadali doświadezenie pedago- 
rjerski 2 klasy: . . - . 3/15 pp 2/45pp Stary Testament 12. giczne. Pragnąoy dowiedzieć się ë bliższy ch 
Osobowy 3 klasy . . | = r.|10/35w. x; warunkach :zechch łaskawie: zgłaszać "sięna 
Osob -intajęcz $r; do Kutna 420pp| 915r Nowy Testament 10 ulicę Widok, domu M 5, mieszk. 7, (eodzien- 
Warsz.-Terespolska: | | Pamiątka Rekollekcyj, spolszczył nie od 2 do 5) lub tamże pr zysyłać swoję 
Kurjerski 2 klasy. . . e .| 853r. 7/14 w. s. Ant. Chmielowski, — 10 | adresy. 
Pocztowy 3 klasy. . . . .| 4| 5pp 153pp Droga do Nieba. Książka do nabo- = 
Osobowo-towarowy . . . .| 715 w. 753r. żeństwa z trzydniowemi rekolle- 
W arsz.-Petersburska: kejami, dla osób Świeckich, o- | ania awa erg | 
Kurjerski 2 klasy. . . , (11013 r.| 7143 w. raz historja mistyczna Cudowne- 


Osobowy-3-klasy « . . . .| 648 w, 8/83 p. 


Pocztowy 3 klasy, , , , „|1138w.| 9| 8r. 
Nadwiśl. do wz: 
ODETE "0 07 «| 9/20 r.| 7/58 w. 
Pocztowy .-. . . 6/25 w.|10/55 r. 
Miejscowy do Nowo - - Geor- 
BIGWEBA NTER 700304 4| 7pp| 917r. 
Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy . Z ,. , b pray 8/14 r. 
Pocztowy , . , . . „|1020r. | 658w. 
r arowo- -osobowy do Pila- "| 
EY ee nis uske SIN „| 4| 7ppl1l1010r. 
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
¿do Płocka codzień (oprócz nie iziel) o godz. 3 
7 rana. — Z Plocka do Warszawy codzień 


(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Now 'ej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, Środy ipiątki o godz. 5 m.30 
z Tana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław): we” wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek — yas przybywa- 
Jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po poludniu, lączy się z pociągiem drogi że.. 
aznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu- 
dniu, n przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem 


Nakładem J. Wildta w Krakowie, do na- 
bycia we wszystkich księgarniach 


Konserwy Z owoców i jarzyn. 


biór pr zepisów przechowywania owoców, 
ut zymania konserw, konfitur, galaret, mar- 
ni nd. soków lub marynat.—Cenn 30 kop. 


* PIECZENIE CIAST. 


Zbiór przepisów do ft rosa wszelkiego ga= 
tunku ciast.—Cena 45 ki : N 


go Obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, na uwielbienie Jej, 
cześć i pamiątkę pięcio-wieko- 
wego istnienia tegoż Obrazu na 
Jasnej-Górze. — Format „Głosu 
Duszy*, str. 748, na pięknym 
welinowym papierze. 
Cena egz. broszurowaneqo ros 
opraw. w skórę z brz. zloe. 1 6 
takaż oprawa z klamerką 17 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład Główny w księgarni Grebethnera 
i Wolffa, w Warszawie, w Częstochowie 
ob W Kalżorse Drukarni. 1975 


Z powodu wyjazdu za granicę zaraz do od- 
stąpienia 


hk many, 


z dobrem powodzeniem. Bliższa wiadomość w 
kiosku na Zielonym placu. 2797 


m— nnn M 
W d. 11 b. m., w Środę na przedstawieniu „Car- 
men“, w 2 rzędzie krzeseł, zapomniany został 


Parasol 


jedwabny, czarny, otwierający się za pomocą 
sprężyny, z/żółtą drewnianą rączką, zupelnie 
dowy. Łaskawy znalazea raczy takowy. ia. 
drogą pamiątkę, złożyć w kaneelarji. tontti 
za co Boszkodęwany, gotów zapłacić całą 


| tość parasola. 


do wynajęcia od 8 Lipca r. b., w domu Maksy- 
miljana Fajansa, Krakowskie-Pr zedmieście 52 


Banku Polskiego. 


eja 5—10,000 „rs. 
Kantorze kai WR iw 


Ls Piece ai Wa a EA p a wojt d 
= adomość A 
A d mi n i s t r stę r udzielą pp. B-cia Kempner w War. g 


do dóbr w. iększy 
który, ostatnie miejsce 0 
szukuje zaraz lub później 
u edniego w Królestwie, mniej 
pensję, wygórowaną, jak na 


iemiee, żonaty; 
= kraju far. ray 
ilat 12 zaj 
miejsca odp 
uważając na, 


miejsce pewne | w okolicy nie 


kolei żelaznej. Reflektantów uprasza się adre- 
sować do V. Kroll w Warszawie ul. Króle- 
| wska M 3, m. M IG. 7 Q -—*- 


Kantor Domu Handlowego 
Komissowo-Ekspedycyjnego, 


przeniesiony został zd. 8 Lipca A r. 
na ul. Elektoralną N 4, oboz gmaehu 
'8 


ody CZŁOWIEK * 


kawaler, który po Jat kilka samodzielnie 
zarządzał A: ciem ziemskim, posznkuje za= 
raz zarządu dobrami lub administracji, z kau- 


Oferty pros Ka skladaé w 
an 


FABRYKA Tamacez ha 


>. W. ŁAMBA w Odessie, 


egzystująca od roku 41834, 


zawiadamia szanowną publiczność, że wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na Warszawę i Królestwa 
Polskie powierzyła panu J. Maplanowskie- 
mu, właścicielowi składów tabacznych pod firmą 
„„QOdessa**, przy ulicy Senatorskiej nr 6 i Wierż- 
bowej nr 2. Przy tej sposobności fabryka między in- 
nemi poleca nowowydane gatunki A'ytonż po rs. 
2 kop. 40, rs. 3, 4, 5, 6, 8i 10 za funt, oraz iPa- 
pierosów po r8 1, 1 „20, 1,50, 2 i 3 rs, za 100 sztuk, 
a to w najlepszych gatunkach. (632) 

z c 

— Dentysta Ludwik Rosenberg przepro wadfił si 

pod nr 66 Nowy-Świat, gdzie ekk p- Lilipopa 
naprzeciw dawnego mieszkania. —2344— 


—— AA rE 


— Dr Wibkind-Lubodz iecki przeprowa- 
dził się na ul. R nr 13a. —9243] — 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. H 


— Panu Sz. 8. b 

Zrazu w odpowiedzi posłałem panu mileze nie ja- 
ko oznakę najwy ższej mojej pogardy. Dzisiąj ząś o- 
strzegam pana, że za szerzenie potwarzy prawo po- 
stąpi z nim jak ze zwykłym oszezercą. Przed pół 
rokiem nie znałem pana wcale i tylko okoliczności 
zbliżyły nas, moja zaś grzeczność i obejście, bez ró- 
żnicy, nigdy nie mogły | panu dać prawa na nważa- 
nie mnie za przyjaciela. Ja dobieram - sobie tówa- 
rzystwo i przyjaciół z ludzi żyjących nie fałszem i 
obłudą, ale ludzi z godnością, honorem, nauką i wy- 
chowaniem. Źle się pan obliczyłeć, bowiem z;4równo 
ja, jak i wszyscy inni wspólnicy interesu i koledzy 
rozumieją cel pańskiego postępku, wiedzą laoją u- 
mowę i tajemnic rachunków być nie możć, gdyż ja 
nie prowadziłem interesu sam, a nawet przypiedająca 
mi należność po sprawdzeniu rachunku odebrałem 
z rąk drugich. Potwarz i najniewinniejszego zasmu- 
ci, pamiętaj więc pan, że odpowiedź na najmniej- 
szy postępek pański względem mnie na „przyszłość, 
to będzie natychmiastowe moje udanie się pod opie- 
kę prawa. 


—2456— B. QP E. . 


| PUCH 


piękny, świeży, biały i szary, 


T AN IO, 


jak również -prawdziwy 


EDREDON z Norwegii 
i wybór PIERZY 


własnego darcia, 
oleca spejalna sprzedaż Puchu na STA- 
J POCZCIE, pod Zegarem. Wchód 
pe Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym- 
skie 


UWAGA. Przyjmuje się stałe PIERZE 
DO DARCIA, od NAWA aaa) do najwię- 
kszej ilości. 192 


Kilku Giserów . 


może znaleźć stałe i korzystne zajęcie w mi- 
serni żelaza w Płocku. Tamże potrzebny do- 
bry Tokarz do żelaza. 2824 


| Fabryka odlewów 
i wyrobów mosiężnych, 


F.WACHMAN 


dawniej Branieki, egzystuje od 1854 T., przy 
rogu Karowej i Browarnej X 28, wykonywa 
wszelkie odlewy, podług powier zonych i a 
snych modeli, z mosiędzu, 3 y oya 5763 p 
oraz kupuje miedź mosindz, © i 


Istniejący od 50 lat 


Hando! Win w Kaliszu 


z kompletnem urządzeniem i zapasami % 
starych win, maj: ey renomowaną re- (A 


1261 


a e nn śś 


tarag Ho- 


szawie, Dłu J 
Gl lat 18-tu s uga M bd 


= 


IAI 


Lekcje udziela J. DANILEWICZ, Au 
i tur, E j=: 
| muie od 3—6—Królewska Nia. | i 7 


= 


za daleko od 


Nadeszły dawno oczekiwane 


PERFUMY 


EWIATÓW MIŁOŚBI 
‘Poudre fieurg d'amour). 
zdania badaczów natury, zapach te- 
go kwiatu, ma szezególną własność 
I ku istotom tehnącym tym zapachem. 
. 2 kop. 50. 


Poudre Fleur de Cygne, 
DB ANYZKI ŁABĘDZI PUDER 


SĄ 


i 
W u 
š 


. Gb za, 


10 fra 
ry 


7T 


w metalowych pudełkach, 
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła= 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta- 
uieznych pudełkach. 
Gsnn kop. 40 i rs. 1. 
pwn mena rar LA 
WTYK: 
LAMODIOWU | 
f. Ëb E SEE 
UALL ' 
dna kremy i kosmetyki nie zdołają w tak 
n ezasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
ustępuje białości i przezroczy= 
kudniowem użyciu. Cena 45 kop. 
pskich niszczy piegi, wyrzu- 
js ypy: Shaleniznę. 
kie 
LEUMZRJA a LA RENAIS- 
CE, ulica Nowy- Świat X 4, 
ELA, ulica Krakowskie-Przedmie- 
X 83, LEONA, Nowo-Senator- 
W & i LIPINKA, Wierzbowa róg 
tej. 1338 
Pierwsza;w kraju 
I 4 
abryka knolk H 
Fabryka knotków nocnych, 
przy placu Trzech Krzyży, w bazarze 
p. Rybińskiego, poleca sprzedaż hurtową i de- 
taliezną knotków zwyczajnych i na Sposób 
francuzki, z poreelanowemi pływaczkami, prze- 
zaopatrzony zawsze w najlepsze Mydło i 
przybory do bielizny po cenach nizkich, oraz 
Nafte oryginalną, amerykańską, garn. 55 k. 
Nafis B-ci Nobel, © po 30 k. 


będzi Puder, »roszone zwracać uwagę, a- 
3 
ni 
Mamontowe; skóra żółta, gruba, 
ty Skład wymiemionych artykułów: 
RE 
LSA 
M K Sha. ki 
EY. t  OSGINSI/ tego, 
wyższające ceną i dobrocią zagraniczne. Skład 
2363 . KOŚCIŃSKI. 


Zawiadamiam 


Szanowną klijeńtelę, iż przeprowadziłem: się 
na ulicę Długą M 47, w oficynie na dole. 
Polecam się WW. PP. ze znacznym wybo- 
rem wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje, kupuję złoto, 
srebro i drogie kamienie. 


oso _ Rutkowski jubiler. 


2 lub 8 Pokoje 


do wynajęcia zaraz, może być i kuchnia ną 
czas podiug życzenia, z meblami lub bez— 
Wiadomość: -Złota M 12, mieszkania 11, fron- 
towe schody. 2827. 


Krawiec damski 
zdolny do roboty wierzchów na damskie fu- 
tra, potrzebny jest do jednego z pierwszo- 
rzędnych magazynów futer. Adresy proszę 
złożyć w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod literami P: S. 2809 


f ' r ' 
intl wit 
HARON 

przeniesiony został z Kruczej M 12, na Mar- 
szałkowską 34, róg Złotej. Przyjmuje wszel- 
kie obstalunki na zaprawianie podłóg i po- 
sadzek, w różnych kolorach masą woskową, 
terpentynową, mycie okien, pokojów isieni. Ce- 
ny możliwie umiarkowane. Jan Kewicz. 2820 


KANARKI ' 


z powodu wyjazdu są do sprzedania para Ho- 
lenderskich ¿ para młodych. UI. Marjensztadt 
N: 15, miesz. 1. 2792 

Jest do sprzedania w blizkości Warszawy 


KOLONJA 


włók 3 mórg 10, dziedziczna, w tem 
1 włóka łąki dwukośnej, z inwentarzem ży- 
wym i martwym, domem mieszkalnym o 6 
pokojach i ogrodem owocowym i warzywnym, 
oraz sadzawka— Wiadomość w Kantorze Ko= 
misowym Łuczyńskiego,, Krakowskie- Przed 
mieście M 6, vis-à-vis Ś-go Krzyża. -2791 


Dun Radonski š 


8 


z Grzybowa, przeniesiony został z d. 1 Lipca 
r. b, na W. Gnojną N i1, dom p. Jamasza. 


Reperacje Mebli, Fortepianów 
oraz. odpoliturowywania takowych, wy- 
kony wå szybko, tanio i pospiesznie Karol 
Bonczkowski, Złota 26, miesz. 43. 1952 


<—— F V T. F rVv - "FF SA n n n 'V T —— m Os —nVInNYH— F 


k 


Lai 
nar) 


we t. 


CANINO: MARIANI 


Z PERUWIAÑSKIEM KOKA < 


° (VIN MARIAN) ° _. 
MAA WINO MARIANI doświadczone w Szpi= 
talach paryzkich codzienne i fl wodą 
AGJA bywaze skutkiem przeciw Anemji, Bladaczce 

SN Złemu trawieniu, Chorobom organów odde= 

À N chowych, i Osłabieniu organu głosowego. 


`d Lekarze zalecają je osobom słabym i delikatnym, wycień- 
š czonym przez choroby, oraz starcom i dzieciom. 


Łóżka żelazne 


Łóżeczka, Kołyski, Umywalki, Materace dru- 
ciane, poleca fabryka jJ. Neufeld, Pańska 25, 
wprost Marjańskiej. Ceny niżkie, stałe. Sprze- 
daź wyłącznie na miejseu. 2801 


Fabryka ślnsarsko- mechaniczna 


la Dum, 


(dawniej H. ZAHARTOWICZ), 
egzystująca od roku 1846, 


przy ulicy Bielańskiej 
z d. 8 Lipca r, b., przeniesiona 


na ul. Tłomackie 6, Długa 51. 


Będąc zaszczycan rzez PP. Oby- 
wadi i Dode riych; oddychania fi- 
cznymi obstalunkamt, polecam się i 
na przyszłość, a przy znacznem powię- 
kszeniu pia i będę w możności zado- 
wowolnić W W. Panów. —Z uszanowaniem 


1957 J. PUCHALSKI, 


Do odnajęcia 


na 2 lub 3 miesiące, 3 albo. 4 pokoje, a 080= 
bno 1 pokój, z meblami lub bez, fortepian mo- 
że być wynajęty przy mieszkaniu lub na mia- 
sto. Potrzebna jest bona-niańka, niemka. Wia- 
domość Nowy-Świat M 47, mieszk. 13, u Szy- 


manowskiego, do 10. rano. 2819 
Człowiek w sile wieku: 


żonaty, znający języki polski i niemiecki, a 
także buchhajterję I korespondencję, poszu- 
kuje odpowiedaiego zajęcia. Refiektanci raczą >) 
łaskawie składać adresy swoje w. biurze o=, 
głoszeń Rajchmana i Frendlera, pod lit. J. M. 


SZYB do OKIEN 


hurtowa sprzedaż i skład Gy. z fabryka 
w Sosnowicach F awła Fibstein, znanych ` 
ze swej dobroci, po cenie fabrycznejw War. ` 
szawie, Marjańska X 4, u p. 


Tamże hurtowa sprzedaż 1919 | 
Węgla kamiennego i Koksu, 
Portland-Cementu i Wapna, 
hermetycznychdrzwiczekdopietóW, 


Specjalna Fabryka 
Kas żelaznych 
ogniotrwałych 


warda Zim 
ul. Cbłodna 18. 1961 
Wysyła cenniki illustr: franco, Wielki wybór 
— eee Y —. ——— A A W:-d 


Drzwi żelazne 


JEST TO ŚRODEK POPRAWIAJĄCY ZŁE TRAWIENIE 
I SZCZEGÓLNIEJ WZMACNIAJĄCY 
WINO MARIANI znajduje się w Warszawie we wszyst. aptekach 
. u: u PP, STOLL i SCHMIDT- 
w FPI MARIANI, 41, boulevard H: 


OGŁOSZENIE. 


Gubernialny  Redomski, 
odbędzie się w dniu 19 
e, z głośną 
na dostawę 
świec, oleju 
bernji Ra- 


PAPP 


Na mocy decyzji -MinisterjumSpraw Wewnętrznych, Rząd 
podaje niniejszem do wiadomości, iż w sali posiedzeń tegoż Rządu, í 
(31) Lipca roku bieżącego lieytacja in minus przez opieczętowane deklaraej 
po rozpieczętówaniu takowych pomiędzy współubiegającymi się relicytacją, 
w ciągu dwóch lat od dnia 1 Stycznia roku 1884, do tejże daty r, 1886, drew, 
do lamp i słomy dla wojska, oraz dla Zarządów i Zakładów Wojskowych w gu 
domskiej znajdujących się, zaczynające od cen następujących: 


Za sążeń pólsześcienny drew rs. 5 kop. 157/5, 
Za funt świec łojowych „ Als, 
Za funt oleju do lamp: se « » o « p 2 
Za Dud SIOMY , +< o © + 6.2 4.6 p 29. 


Życzący podjąć się wymienionej dostawy, powinien w czasie powyżej oznaczonym zło- 
żyć lub nadesłać pod adresem Naczelnika gubernji Radomskiej deklarację opieczętowaną, 
ułoźoną podług wzoru poniżej zamieszczonego, wyrażające fw takowej cyframi i literami ce- 
ny, za jakie gotów jest przyjąć na siebie dostawę.—Do deklaracji tej załączonem być win- 
no pokwitowanie Banku lub Kassy Skarbowej na złożone tam vadium tymęzasowe, wyno- 
Sa w gotowiźnie rs. dziesięć tysięcy (rs. 10,000)—Podczas odbywania się licytacji, 
vadium w gotowych pieniądzach przyjmowanem nie będzie-—Z papierów publicznych skła- 
dać się mających jako vadium do Banku lub Kassy Skarbowej, po cenie nominalnej przy- 
jęte tylko będą Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Pol- 
skiem, Listy. Likwidacyjne, oraz Obligacje Pożyczki Wschodniej; wszelkie inne papiery pro= 
centowe podług cen przez Ministerjum Finansów ustanowionych. 

Termin ostateczny do składania deklaracji, jest do godziny pierwszej popołudniowej 
w dniu oznaczonym na lieytację. 

Po rozpieczętowaniu złożonych lub nadesłanych w tym terminie deklaracji, odbędzie 
się pomiędzy: interesowanymi, którzy takowe podali, relicytacja głośna im misos, oczą+: 
wszy od cen najkorzystniej dla Skarbu. zadeklarowanych; dla tego też składający deklara- 
cję winien sam lub za pośrednictwem oso y prawnie do tego umocowanej, stanąć w czasie 
oznaczonym do licytacji i przed rozpoczęciem takowej podpisać warunki lieytacyjne, dając 
przez to dowód; ze nie są mu obee. i I 

Nie składający do terminu zakreślonego opieczętowanej deklaracji, przypuszczonym 
do licytacji być nie może. š 
Deklaracje złożone: lub nadesłane po upływie oznaczonego czasu, ułożone nie podług 
wzoru i z pominięciem porządku wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja z roku 
1888, pisane z podskrobywaniem i poprawkami, lub samemi tylko cy/rami a nie literami, 
zawierające w sobie propozycje z wariinkami lieytacyjnemi nie zgodne, takie nareszele, do 
których nie załączono dowodu na złożone yadium tymezasowe; weale uwzgłędnione nie będą, 
i jako nieprawne odrzucone zostaną. š 
Nadmienia się przytem, iz do deklaracji załączonem być powinno poświadczenie wła- 
ściwej Władzy, iż składający deklarację trudni się przedsiębierstwami tego rodzaju 1 tako- 
we sumiennie i akuratnie wykonywa, oraz, że dostawea posiada majątek ruchomy lub nie=- 
ruchomy, który wskazać w tem poświadczeniu należy. 
Utrzymujący się na licytacji przy dostawie, w c d 
noszące 1/5. część summy, jaka obliczoną zostanie w stosunku potrzeby. jednorocznej wszyst- 
kich dostarczyć się mających materjałów, jakoteż cen, według jakich przedsiębierca obo- 
wiązał się dostawę uskutecznić, włączając już do tej summy i vadium tymczasowe. 
Warunki -licytacyjne okazywane będą interesowanym w Wydziale Wojskowo-Polieyj- 
nym Rządu Gubernjalnego, każdodziennie od godziny 9 zrana do 3 po poładniu, wyjąwszy 
dni niedzielne i galowę. 


SXFzÓr do delzlaracjis 


LB W SC 


inien złożyć natychmiast vadium wy- 


w 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Radomskiego Czerwca 


(.... Lipca) r, b. za M .... oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie dostane i 

opału, świec, oleju do lamp i słomy dla wojska, oraz Zarządów i Zakładów W oko w si do sprzedania, za połowę ceny kosztu, z je= 
pomieszczonych w gubernji Radomskiej, w przeciągu dwóch lat, t. j. od 1 Stycznia r, 1 dnej blachy wyrobione, około 4!/, łok. wyso 
do tejże daty r. 1886, za ceny. następujące: za sążeń półsześcienny drew rs. . .. . Kop. „« ; | Kości, 21/3 łok. szerokości i 1/, cala grubości, < 
(pisać cyframi i literami), za funt świec łojowych kop. .. . . (cyframi i literami), za funt | z Szwajsowanem, mocnem okuciem na około, 
oleju do lamp kop... .. (cyframi i literami), za pud słomy kop. ... . (cyframi i literami), oraz tąkiemiż 3-a okuciami, przez enłą sze- 


Tokość. Miodowa 490/91, stróż wskaże. 2759 
Jedyny specjalny Skład 
Koronek ruskich 


w Warszawie. 
ulica Mazowiecka M 3, drugie piętro, 
Odbiera wielkie transporty czarnych 
| jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkich, oraz koloru Bonton d'Or. 


Chustki crême i ezarne. 

| Krawaty, fanszony qasa" 
| ODSZYCIA o chusteczek batowyen. 
Zarzniki na meble. 
Szerokie i grube 
- Do sakień, bielizny i mebli, 


Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- 
dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
sklady w Moskwie i Petersburgu. 


poddaję się przytem wszelkim zobowiązaniom i odpowiedzialności, objętym warunkami liey- 
tacyjnemi, które we wszystkich szezególach są mi wiadomo. š 
Dowód takiego to Banku, lub takiej to Kassy Skarbowej na złożone vadium tymcza- 
sowe w ilości rs. dziosięcia tysięcy, załączam przy niniejszem. Px ¿ 
Miejsce stałego zninieszkania mojego w takiem to miešeie., . , lub takiej to wsi 
„... powiatu .... i gnbernji .. 
Data, imie i nazwisko, 1961 


PANES, 


zÓ 
= — 


Obić Papierowych 
POD FIRM 


J. FRANASZEK, 


tująca od 1829 roku: 
leca Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń- 
czeniem —Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają sie. ` 
Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959 


SKŁAD GŁÓWNY: Krak.-Przedmieście Nr 15. 


na potrzeby k. 
śeielne. 


AKA acka 


kpi, z pro- 
s RA godzinę najlepszego 
' śp 96—970/, systemu Savalle, 
ayat Ba mcy: za cenę nader 
oż j 
kaza na takowy obejrzeć pod- 


Oferty pod lit. G. 25 jmuj 
. G. + przyjmuje War- 
szawskie Biuro Ogłoszeń, Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 18. 1979 
majster blacharski, Szulc, ulicy 
"niach | pod % 45 A, wyszedłszy z domu 
dziesi š Po południu, mając przy sobie kilka- 
| k. Tubli, dotąd nie powrócił. Ktoby o ta- 
Š N ao RI Jaką wiadomość, uprasza si 
udzielenie wi. żonie, zamieszkałej p 
z 


tymże numerem i i 
`: . rost średni, lat 43, zarost 
siwawy. Ubrany był w jasne *kortowe spod- 


nie, ciemny żakiet i czarny kapelusz. 
' ' 
Muka Restauracja 
= 3 


Wodu rumacji na dni kilka zamknięta, w dniu 
isiejszym t. j. w Sobotę, 14 Lipca otwartą 


Zostaje. Ciesząc się dotąd względami Sz. Pu- | 


bliczności; mam nadzieję, że i nadal, łaskawie 
mnie zaszczycać raczy. Pozostaję z głębokim 
szacunkiem —Marcinowa. 2849 1 


Materace druciane 


wyrabia fabryka łóżek żelaznych J. Neufelda 

Pańska 25, wprost Marjańskiej, dawniej na 

Okopowej. Ceny nizkie - “Spa asa wy- 
515 


znie na miejscu. 2 
W lażępzowieOrnań VIN 
gimnazjum, udziela lekeyj, oraz przyeot ! 
ehlopezyków i panienki do f w adhd Mie- 


Bzka w gmachu hydropatycznym M 27. 2765 
— ... 
Zakład stolarski, parowy, 


HERMAN i S-ka, s 
l ò- a 
Dobra 26 róg Bednarskiej, SM, vika 
lasd wymagające szybkiego wykodetenia, 
eble dębowe, o iadowe, tanio na składzie, 
Na Krakowskiem-Przedmieś i r 
domu, gdzie kościół św. Kisi: ma PA 


ernika, jest do odstanieni 
Michala, ZA TS. 1300, Dł rany | 


akazały sklep z wystawą, 


kojem i przedpokojem. Kontrakt 3-letni. 


Kurator Szpitala 6-90 kazarga, 


na mocy reskryptu Rady Miejskiej - 
skiej Dobroczynności Publicznej Pa 24 Czer- 
š ca r. b., za M 11001, podaje do wiadomo- 
ci, iż w dniu 12 (24) Lipca 1883 r, 0 go- 
eN 10-ej rano, w terrytorjum tegoż Szpi- 
a pod X 1751, przy ulicy Książęcej, od- 
gędzie się głośna in plus licytacja, na sprze- 
type Starej miedzi, żelaza, szmat płóciennych 
sukiennych, oraz e tp przedmiotów wy- 
szłych z użycia, których wartość na ra, 
14 do licytacji się podaje. 
e. oszta ogłoszeń plus lieytanci, jednocze- 
nie przy zalicytowaniu kupionego przedmio- 
u_uiszcz 1963 


Z upoważnienia U. i 
rzędu lekarskiego 
Błyn balsam Karoliny SZWARCER 
h = Się osobom lubiącym mieć płeć gład- 
ie slikatna a naturalną. Piegi, plamy, 0- 
w == , krosty, róże i wszelkie wyrzuty 
najkrótszym czasie znosi i płeć konser- 
akg. Qo późnego wieku. Jest też duży zapas 
try etek tak pożądanych a KEDAPA i 
š ałych do pudru, któremi obciera się twarz 
ai Urzu i potu a zarazem odświeża i węgry 
2 tworzą się. Uliea Szpitalna X 2a. 2818 


2 5-ciu obszernych pokoi, 2-ch przedpokoi, pa- 
Sażu itp, ae ect q na 1-m piętrze zim wyna= 
geia w każdym ezasie.— Mieszkanie to ze 
Względu na rozkład i położenie w najlepszej i 
pruchliwszej stronie miasta, dogodne na 
antor, biuro, fabrykę kwiatów, magazyn mód, 
zę mebli i t p- pną a wrasio pieso» 
5 ehambre- użyte może. a= 
dymość w Kantorze Leona pak 
„Kopernikiem, -1956 


o pod | 


i 
z 


NOWE-MIASTO nad Pilicą. 
(Gub. Piotrkowska, pow. Rawski). 
zw dx R zw aB wwapcil pi aw nn 8 asp; > 
DraJ. BIELINSIKIOAEGO., . j 
Obszerny wygodnie i kompletnie urządzony zakład leczniczy kąpielowy, 
przez cał rok, w zimie i w. lecie otwarty. Racjonalna hydroterapja, ścisły in- 
ternat. Wszelkie wody mineralne, wprost ze źródeł sprowadzane. Obfite zdro- 
je wybornej wody do kąpieli i picia. Kąpiele rzeczne. Elektryczność. Gimna- 
styka. Mleczarnia. Zdrowy klimat. malownicze położenie. W lecie stała mazyka. 
Internat i restauracja dla starozakonnych. Poczta codziennie. Komika- 
cja osobowa karetami pocztowemi przez Grójec, na które zapisywać się na po: 
czcie w Warszawie.—Lekarze ordynujący: Jan Bieliński i Leon Rzeczniowski. 
Objaśnienia na miejscu lub w Aptece H. Kucharzewskiego, w Warsza- 
wie, Senatorska 480.— Ceny bardzo umiarkowane zaczynając od 2-ch rs; Za Ca- 
łodzienne utrzymanie z leczeniem i łazienkami, = 1484 oa 
OWY R w «2010 NEtA, zj Dy ŁK AB ODA AC Jain 


BE” Zaproszenie do przedpłaty. "ZEE 


Najtańsze pismo codzienne 


„DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. 


| (miesięcznie kop. 30), 
wychodzi od dnia 1 Czerwca r. b., z nowo-zatwierdzonym programem i obejmuje: 


Wiadomości kościelne, dworskie i urzędowe. — Artykuły wstępne we 
wszelkiego rodzaju sprawach społeczzych.— Kronika najciekawszych 
wypadków z miasta, kraju, Cesarstwai zagranicy.—Sprawozdania są- 
dowe i teatralne i wszelkiego rodzaju artykuły i korespondencje z za- 
granicy —Krytykę literacką i artystyczną.—Wiadomości polityczne.— 
Telegramy.—Rozmaitości.-—Wiądomości i artykuły treści handlowej i 
eta 2 aa Tiat wygranych na loterji klasycznej Warszawskiej. 
Ri cy ray teatralne i koncertowe.—F'eijeton.—Iajciekawsze 
, kowieści, Pamiętniki, Humoreski, Poszje itp. - 


Przedpłata wynosi: 


w Warszawie, z odnoszeniem do dom inci è 
zawie, - 8 u: Na prowincji i w Cesarstwie: 
oj Ry TS.— k. 30. tardi ra, 1 E 502 
Hr oe nie rg. — k, 90. półrocznie rs. 3 k. — 
połrocznie rs. 1 k. 80. rocznie rs. 6 k — 
rocznie TS, 3 k. 60. z opakowaniem i przesyłkę. 
SRG" Pomiędzy pracami innemi mamy przygotowane do feljetonu: Niezmier= 
nie ciekawe powieśi p. t.: Szpiegi, Pamiętniki pieczeniarza, Spadek po 
powieszonym i wyborną, oryginalną, pena komicznych syiuacyj hu- 
moreskę: Burmistrz, Rabin i Szewc Malasanty, rzecz oparta na tle 
stosunków małomiasteczkowych, Obie te prace niebawem zaczniemy draiawać: 
„Przedpłatę można wnosić do Redakcji Mazowiecka 41, można też zapisywać 
„Dziennik“ we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych: 1852 


3 


60 Sw CDAM USA MTNS DUK 4 


MLECZARSTWO. 


Bergedorfer - Eisenwerk W. Berger i S. Ma- 
gnus, Bergedorf bei Hamburg. 
Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych a specjal- 
nie mleczarskich, 


„1 Bednarskiej, dom 
ego-Przedmieścia M 54. 1970 


ŚWIETNY INTERES. 


Dnia 6 (18) Lipca 1883 r. o godz. 10 rano w 3 Wydziale Warszawskiego Sądu Okrę- 
gowego odbędzie się subhastacja osady położonej pod XW 1/5B na ulicy 'Władysławowskiej 
rzedmieścia Targówek. Licytacja rozpocznie się od sumy rs, 2,000 wadium rs. 200.— 
arunki do przejrzenia w Kancelarji W. Grzędzińskiego, Komisarza Sądowego, Żurawia 22. 
Osada ta polożona o paręset kroków od rogatek Grochowskich, niedawno wystawiona, pra- 
wie nowa, składa Się z Sawo domu 1-piętrowego, drewnianego, o fundamencie i šeia- 
nach szczytowych murowanych, krytego gontami, z komórek, kloaki, studni i parkanu, za- 
wiera łok. [J 1383, mieści w sobie 16 lokali i przynosi przeszło rs. 500 dochodu rocznego. 
Przytem z mającem nastąpić wcieleniem Targówka do przedmieścia Pragi, wartość osady 
prawie w dwójnasób się powięksi 2169 


x rat PZK aT A e 450 NAR ` Ë 
WOTA W ft FAIR SRA Z LLK ZYWO 


Biuro Jeneralnej Reprezentacji 
St.-Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, 


oraz Ubezpieczeń Dochodów i Kapitałów, 


zostało przeniesione z d. 9 Lipca r. b. na ulicę 


Zielony PlacN LL, 


obok Hotelu de France. 


trzymywania litogr 


w Ogrodzie Pomologicznaym, 


Nowogrodzka 36, Codziennie prócz świ 


k AE ji | NANA | 
Pizy - Miz 
poszukiwanym jest do prywatnej Smit i 


alnej 6-klasowej w Królestwie, od p 
roku szkolnego. Q warunkach dowied 


można u p. Buharewicza, Kazimierowskie 
Koszary N; 26. 2830 
— Ë 


RES” 


Ważna ` 


i gazem z 2 pokojami, kuchnią i pakamerem 
i całe arządzenie, do sprzedania w kaza 
li, za rs. 450, komorne 700 rs. Dh 
aB Z = Wd Mam a L. A a 


Ë MIA 
Nireszkanie 
przy Aiei Ujazdowskiej, na 1 piętrze, od 

ięknej M 11, składające się z 7 poki l 
ni, góry, 2 piwnic, stajni i wozowni, z pr 
wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz, za cen 
1,050 rocznie, 1968 
"SM 


SES” Ja niżej podpisany żadnych dłu 

pretensyj, zá żonę meją Wiktocj 
nie przyjmuję i za takowe, tak o 
na przyszłość odpowiedzialnym nie I 


Administracja. Piwa 
Radzikowskiego, 


ma honor podać do wiadomości publicznej, 
Jako z d. 8 b. m. filja Piwa Radzikowskiego 
znajdującą się przy ul. Żurawiej M 18, zwi 
nieta została, a natomiast filja ze sprzee 
dażą detaliczną Piwa Radzikowskie- 
, otwartą zostaje przy ulicy Nowy- 
wiat X 42, dom p. KKorpaczewsiiego, 
w oficynie po prawej Sstronie'— Piwo Radzi- 
kowskie w różnych gatunkach, po cenach sta 
łych, dawno ustanowionych sprzedawane be- 
dzie. Odstawa drobna do domów zapewnioną 
będzie. Zamówienia zaś większe odsyłać się 
będą jak zwykle na ulicę Grzybowską 4 61, 
gdzie znajduje się kantor główny. __ 3825 


M 3 
aszynę parową š 
używaną, w dobrym stanie, o sile 3—12 ko: 
ni ktoby miał do zbycia, zechce nadesłać a- 
dresy pod lit. P.-J., do kantoru tegoż pisma. 


Owczarnia zarodowa 


— — — pod Toruniem, 

W dniu 15-tym b. m. rozpoczyna się sprze: 
daż 50-ciu tryków Rambouillet czystej krwi, 
pochodzenia niemiecko-francuzkiego, hodowa- 
nych w kierunku „précoce“ 

tr nadto: $ 
odbędzie się tamże w dniu 25-tym Sierpnia 
o godzinie 1-ej z południa publiczna licy- 
tacja 60-ciu tryków Rambouillet pełnej krwi, 
hodowanych w kierunku „précoce.“ 

„Wszystkie okazy są wielkię i o normalnej 
pięknej budowie. 282: 

(Olszewo jest stacją Toruńsko-MalborgS- 


kiej kolei żelaznej). 
2823 WEGNER. 


JEDI 


k. 
—u 


TSERZEGÓZ 


Śnieżną białość 
Ń nabiera bielizna i inne materjały, choćby 
B najbardziej zabrukane, prane w zimnej 
M wodzie Mydłera magicziiem Sinelai- 
K ra. Oszczędza się kosztowny o ał, sze 
À pracę o połowę, oraz i koszt ludzi o pi 
j lowę: Osoby, które tego mydła już używa- 
| ły nie szczędzą mu pochwał iinnyen, my” 
deł do prania już więcej nie uży wają. 


i zwam wszystkie oszczędne gospo- 

i dynia, ażeby to mydło spróbowały, wy- 

daj tak Świetne rezultaty. ` 

oszt nie wielki. Talelka ważąca 11, 

kosztuje 35 k., 10tafelek rs. 3. 

Płriektóro pralnie warszawskie przeko 

nawszy się o dobroci tego mydła, innego : 

J już więcej nie używają. Š 
Sprzedaż w Warszawie, w 

Aleksandra Kocha, Krakows 

mieście M 83, 


I> een po 


Perfumerii 
EES 7 š 

Kle-Przed- 
1909 Ë 


xI 


Dla osoby posiada 


a 00 perenes 
Jej upoważnienie dor- 
kę kod. Oby © - 

8 ji, do sprzedania 2750 


Prasy litograficzne, * 


w Zakładzie B. Bukaty. więtojerska 12a. 


Magistrat miasta Warszawy 


podaje do wiadomości, iż dla wyrównania i podwyższenia miejskiej posesji M 3025, przy 
uliey Czerniakowskiej, wprost ulicy Agrykoli-dolnej, na której zbudowanym będzie nowy 


zakład wodociągowy, przyjmowaną jest ziemia, glina i piasek, wywożone z miasta. 

jednokonną, która by przywiozła ten mąterjał. miejscowy dozorca 

5, za każdą furę parokonną po kop. 7 i pół — Z nawóz, gruz, 
1 


Za każdą fure 
płacić będzie po kop. 
przyjmowane nie będą. 

WSE ey, MTA 


Biuro D 


ne wymagalne, jakoteż kilka pobocznych pokojów. 


może być utrzymany w zupełnym porz 


Fe. EEE 


Handlowego 


M. LANDY I $+ 


przeniesione zostało z d. 8 Lipca 


pod Nr SL na ulicę Leszno. 


Potrzebny jest LOKAL na fabrykę R 


składający się z 3 dużych salonów, z oknami, 


1940 


812 


po obydwóch stronach, glyż światło podwój- 


Fabrykacja jest tego rodzaju, że lokal 


ądku. Oferty proszę skiadać w Kantorze Kurjera, pod H. B. | 


NOWO-OTWARTA 


_ oraz Specjalna Fabryka 
> Culzrów i L:1OlLÓW 


J. ZAHORSKI 


BIELA.NSILA. JE 5. ` 
Qiesząc się już względami Sz. Publiczności, jakiemi mię 'zaszczyca w zakładzie 
moim, przy ul. Klektoralnej M 4, mam nadzieję, że i tu starania moje znajdą popar- 
cić i względy Szań. gości i w tem przekonaniu ośmielam się polecić moje usługi. 


el uni jusz Wzalinapn>slx io 


LU 


1947 


ME P R Z E W O D N í 


AP, (© Sud. £ 
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniczna 10. 
E:kerkanst Leszna fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna 35. 
Kucharzewski H.gl.skł.wódmin.Senator.11. 
Szteyner F. apteka dworu J. O. K. M, 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda i Wiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzeiewski.Mazowiecka11malarnia porcel. 
BŁAWATNE TOWARY. 
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim 2. 
Jarzębski L., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2. 
BROŃ i PATRONY. 


EżekkerK.6J., fabr. isklad hurt. (znaczńy rab. 
„_ hurt.) idetaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Ziegler Robert, fabr. i sklad,największy wy- 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 
CUKIERNIE 


KwiecińskiE. Leszno28, wars.fabr. czekolady 


CZYTELNIE 


Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 


DENTYŚCI. 
Neumark HF. Dluga31, obok hot.Niemieekiego. 
Neumark M.. omackie9, dawn. Długa31. 
FORTEPIANY (fabryki). 

Hildt J. dawn. Antoni Hofer. Elektoralna6. 
EXYZJERZY i PERFUMERJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 
GALANTERJA. 


Benzef' i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 

Blumenberg, d.W ernie, Kr.Prz.85,d.ktezlera. 

StrausA., M:rszałk.50a, zabawkiifajerwerki. 

Worinian L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 
GIL Z Y (fabryki). 

Ożarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 
GORSETY (fabryki). 
Haehle Gustaw, sklad gorsetów parys., try- 

korarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11. 
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry- 
kk gorsetów. Świstokrzyska 24. i 


| 


| 


HAFTY SZWAJCARSKIE. 
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftui znaczeń, sprzedaż hurt. i detaliczna. 
HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY. 
Arszagi Józef et Go., Wierzbowa 612 (n. 1.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki1% 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa3. 
KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikraj. 
TruchlińskiW., Marszałk. 65, kapel. i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
æ szei hajlepszć kapelusze krajowe. 
Wilfert L..,Senatorska2, kap. zagraniez.ikraj, 
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojerska 30. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat 67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8. 
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelma, Żabia 4, główny skład. 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący 0d 1828r. 
Winkler M., Tlomackie9, księgi handlowe. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10'/; r. i od2—5 po poł. 
*LITOGRAFJE 
Bukat i Ska Jit.pospieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
BerentT.$« Adolph J., W ronia 33, Maszyny, 
, osie,sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner Lion, Wronia 54, Zakłady 
mechaniez, kotlarnia,miedźsi żełaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE. B. 
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36, 1-e piętro w prawej oficynie. 


z 


(nowy 5). 


| 
| 
| 
| 


WW o 


i s i © j > 
Powozy uzywane'' 
A 
8 Karety potrójne,—2 Karety podwójne; — Pleuwaga na 11 
osób, bardzo lekka, fabryki zagranicznej; Lando paryzkie, 
oszklone; —3 Faetony;—1 Brek; — Kocz poczwórny, za rs. 200; 
Faeton-Victorja, za rs. 200;—Kareta duża, poczwórna, akwis- 


grańska, za rs. 450. — Fabryka Powozów, Królewska Nr 19, 
„H$ asnan sa ma «b wwe ix š © së ap > 


CERATY 
ROLETY 


IEN 3 — 
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MEBLE (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 
stolarskie. tapicerskie i roboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. z 
Frumkin Bcia, Ryvakii0, największy wybór 
wszelkiehłóżek żelaznych, kołysek,me- 
bli ogrodowych itp., po cenach nizkieh. 
Globus P., Bielańska 5. > 
MursztynA. r. Bieańskiej 8,nowe używ. dek. 
Oiwinowski FT. Nowy-Świat 38:7 Zaklady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne; 
oraz meble gotowe. drze 
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowej używane; dezarnpję: 
Rahong K. N.Świat60,nowe,uż.dekar.e8-1 nd 
Tarnowski J. i Ska. Królewska (23, meble 
wszelkiego rodzaju po cenach. zakonych. 
Załęskii Ska, Marszał. 63, meble 1109. dekor. 
MUSZTARDA (fabryki) 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Kroiew ska 19, 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniezna 9, mebleżelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31,105 Zabiej, 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. Ü 
FrybesF., Żabia4,sklep.10, galanter. l guziki. 
HackenbergśLegotke, wprostReformatów 
Ludwig A. Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki. ; 
Rotter. F. & Go.,/abia7, Pończochy i koronki. 
Schiwaj H., N.-Świa51, włóczki, rob. kanw, 


OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 


s TERR . Obuwie dam. | ~ ; 
Blechschmidt Stanistaw | Gliński S., sziwałs, atrament, N.-Swiat 67 


skie, Nówy-Świat 58 i Ozysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 
O PUT: y Oy j 
Berenti Plewiñski, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa4, b. hot. Angielski, 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCZzystaż, 
PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17 
PIECE ZAGRANIOZNE. 
Cohn 6 Leichtentritt, Orla7, kominki, majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane, 
PIÓRA. STRUSIE (fabryk). |) | 
Gliwic F.,Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie, 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 
bryka, Tlomacekie9,1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakeje). 


Słownik geograficzny, Dluga, 47. 


Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Swiat4. 
- PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk.,59a, róg Swiętokrz: 


w największym i najgustowniejszym wyborze. PF 
na barchanie, obrusowe, meblos | 


we, nieprzemakalne, posadzkowe. 


płocienne i drelichowe. 


GZE M SY do franek, 


Polecają po najprzystępniejszych cenach 


SEWERYN MAZUR : S 


Plac Teatralny, palac Blanka, 


ADRESO 


| 
| 


Jioszo.jeH0 I[eH3Yporo 


' Straus L., Nowy-Ś wiat 43, 
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Jankowski R.,Krak-Przedm. 15 h 
JózəfiSka Eicktaral 5.Oenniki dy tock 
| pościel gotowa. 
PONCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11. 
POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta; hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat -67. 
POWOZÓW. (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6, wprost Rymarskiey. 
Diermajer A., Leszno 67. s 
oretz £., Leszno 24. 
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej 1. 
5 POWOZŻÓW NAJEM. 
browski Ignacy, Chmielna 10, 
Hógner J „Nowy: Śwłatóldomht Stailekiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieżcie. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 
otel Polski, Dluga 27. 
RESTAURACJE. 1 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowacki Stanisław, Dluga 17. i 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, PAJANS, 
Chwastkiewicz F., Miodowa 1. j 
Madenberg B. Przejazd 9, nacz. kuch. lampy. 
Małczanow Michał, zimna 5, kryszt. szkto; 
Petrych J.i Ska, Rymarska 2 rógSenatorsku 
Schitfner A.,róg Senatorskiej i Bielańskiej. 
S ZUWA K SU (fabryki). 


TPABAOZNE WYROBY (składy). 
Greczay S$, sklad hurt. detal. Nowy-Świat 35, 
Podymowski SŁ, skład hurt, Nalewki 13, 

W INA (składy hiurtowre), 

Dobrycz S.& .,dost.dw. JOKM., egz. od 1790; 

"WINA KRYMSKIA i KAUKAZKIE. 
Stein Herman GG, Muszałkowska 58., 
Żurabow J. Gr., Senatórskn 25. 
“r ZA PA ŁK.L áh 
Bisńkowski:T.;` glówna sprzedaż zapałop 
A Nowakowski i Syn, Bielańska 34 É 

ZEGARMISTRZE I 

Gołembiowski J, zez. iach. Bielańska 1, 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru. 


ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). $ 


| Bitschan'P., Długa 47, i aparaty kościelne’ 


Poznański Józef, Długa 41. 
ZELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, filja Marszałkowska 50a 


. — BapuaBa 1 (13 Ipa) 1883 
w Gebethner: — =~- 7 
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